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Krzywe sądy o Galicyi.
W  dziennikarstwie polakiem za granica 

mi Galicyi dużo o niej się pisze i to jest zu­
pełnie zrozumiałe: ogół naszego narodu, my­
ślący o rzeczy publicznej, clioe wiedzieć, jak 
Polacy w dzisiejszych warunkach rządzą się 
tam, gdzie im zostawiono swobodę rządzenia 
się sobą D bre wieści dodają strapionym otu- 
ohy i wiary w przyszłość narodu; złe — zfnie- 
ohęołią wielu do wytrwałośoi, która wymaga 
ogromnych ofiar. Moglibyśmy udowodnić przy­
kładami, że ujemne wiadomości o Galicyi, roz­
powszechniane w innych częściach Polski, 
szkodziły oczywiście nie Galiayi, lecz kartowi 
jednostek polskich za jej granicami. „N ie ma
0 oo walczyć — odzywają się one z goryozą — 
nie umiemy żyó !“ A  ohoó takie wykrzykniki 
są tylko wybuchami żalu, jednakże egoistom 
torują drogę do zaprzaństwa narodowego, a 
słabych zobojętniają. Nie idzie wszakże za tem, 
żeby ze względu na ten wpływ doniesień z Ga- 
lioyi, fałszowano je na jej korzyść ; to byłoby 
także bardzo szkodliwe. Idzie o to, aby donie­
sienia były bezstronne, sumienne w szozegó 
lach, pisane ze znajomością rzeczy i ludzi, 
a nie dlatego, żeby koniecznie wzbudzić pesy­
mizm, albo przekonać naszyoh rodaków w in- 
nyoh dzielnicach, że nie mają po co wzdyohaó 
do samorządu, bo on nic nie wart dla nas, ja ­
ko dla niezdolnych do dobrego korzystania 
zeń, Tymozasem właśnie może na sto korespon- 
denoyj jedna się znajdzie taka, której nie po­
dyktowała złośliwa chęć wykrzywienia prawdy, 
zrzucenia win jednostek na ogół wrzekomo 
głupi, zacofany, egoistyczny i zawsze zły. T e­
raz naprzykład z powodu sesyi sejmowej i je­
dnoczesnego ruchu robotników wiejskich do 
Prus rozpisują się korespondenci z Galicyi do 
pism z&kordonowyoh o niesłychanej oboję­
tności Sejmu dla doli ludu wiejskiego, o czar­
nej nędzy tego Indu i o tem, że „obszarnicy14— 
to bą niemal wampiry, pijący krew ludu. My 
wiemy, kto i po co takie rzeczy pisuje, ale 
nie możemy pojąć, dlaozego się to drukuje
1 dlaozego zda się nawet poważni publicyści 
zakordonowi utrwalają w mniemaniu swyoh 
czytelników taką naprzykład niedorzeczność, 
w  -u  „feudałowie galicyjscy14 płacą ro­
botników po 20 centów za 17 godzin dziennej 
pracy.

Przedstawiamy tym publioystom następu- 
jąoe uwagi. Samorządu ekonomicznego, wła­
snych taryf, swojego systemu podatkowego, 
Gąlioya nie posiada. Trzeba więo roztrząsać 
Warunki jej ekonomicznego życia w śoisłym 
związku z tymi warunkami w całej Austryi. 
Wtedy może się okaże, że to, co uchodzi za 
jej winę , powinno raczej świadczyć o jej wiel­
kich wysiłkach, żeby nie było jeszcze gorzej. 
Najpierw, oo do owych legendowych 20-tu 
oentów dziennej płacy na wsi. Sprawozdanie 
zarządu ubezpieozenia robotników od nieszczę­
śliwych wypadków — akt urzędowy — głosi, 
*e średni roczny zarobek parobka wiejskiego 
W Galicyi wynosi 93 złr. Jeżeli się odliczy 
wszystkie święta — podwójne w połowie kra- 
Ju — to z podziału tej kwoty przez liczbę dni 
roboczych okaże się, iż ten robotnik bierze 
najmniej SO oentów. Wprawdzie to jest mało, 
mniej niż w Czechaoh, gdzie taki sam robotnik 
zarabia rocznie 175 złr, i mniej, aniżeli na 
ozlązku lub Morawie, bo tam parobek wiejski 
■rednio otrzymuje 186 złr ; ale te różnice nie 
Uprawniają nikogo do mówienia o wyzysku 
galicyjskim. Podatki państwowe wszędzie te 
^ ° lei inne ciężary publiczne u nas większe 
zj. gdzieindziej, zachody około roli tak samo 
j^elkie, a z powodu gorszego klimatu wy- 
z Q°śó ziemi mniejsza. My mamy 7 koroy 
dolna*8* ’ ^ oraw’a * Czeohy — 11, a Austrya

a Inna okoliczność jest równie ważna.
Ustrya jak© państwo jest przedsiębiorcą prze­

mysłowym ; zmonopolizowała handel solą, ty- 
omem, prowadzi przedsiębiorstwa kolejowe, 
elegrafiozne, telefoniozne, pooztowe, dobywa 

£$g«el, rudę żelazną, prowadzi operacye ban­
kowe za pomooą pooztowych kas oszozędnośoi, 
spekuluje na loteryi i t. d. Z tych wszystkich 
Przedsiębiorstw ma ozystego dochodu przeszło 
117 milionów guldenów, czyli mniej więcej 
piątą ozęśó państwowego budżetu dochodów. 
Nadto podatki nałożone na wszelkiego rodzaju 
przemysł dają dwa razy więcej, niż podatki 
r°lnioze. Nio tedy dziwnego, że dla utrzyma­
li1* równowagi budżetowej, państwo uwzglę- 

ma bardzo troskliwie te gałęzie praoy, które 
&]ą mu więoej dochodu. W  ten sposób w 

wó*U i ̂  r̂zy<ia:estu (od 1868 do 1898) wy- 
<łwó‘ a^rykatów z Austryi zwiększył się w 
ezyf* ’ *■ dowóz ioh z zagranicy zmniej- 
wóz roi °  P°łowę, W  tym samym czasie do­
bo t©t f ^ y o h  produktów wzrósł ogromnie, 
* *  ftU o S S ? 0*6 wzrasta, ohooiaż pracowników 
dzi mnie?1,4* mnM- Oorooznie przybywa lu 
niotwem ł.Wl10e) 175 tysięcy, tymczasem rol- 
ogółu, V ^ n i ł o  się w r. 1869 ym -  67 2% 
P o m im o \ &  '  63 6% , a w 1890 -  624%. 
szyn parowy<ufe®*0 rozpowszechnień a się ma- 
botników fa.VJr ’ 00 zawsze zmniejsza liczbę ro- 
ozasie 700.oooy°*nych, przybyło ioh w tym
wóz do Austryi ,  Siedzieliśm y wyżej, że do- 
duktów wzrasta .a^rła ioznyoh rolniczych pro- 
Badów i wód, a L ; p r o d u k t a  roli, lasów,
owooe i ryby; 0£r?? *boże i mięso, drzewo,
przedstawia rooznfe wartoió teS° dowozu 
z tej kwoty odliczyć Bulionów złr.; jeżeli 
ryoh na miejsou n i- ’W’&rtośó towarów, któ- 
a ^ięc kawy, rviu, wyprodukować,
wstanie 207 mil.opów ^ , Południowych, to 
oo r-ku obcym krajom za8? 6? 0̂ '
^  wyprodukować nasza ■ “ ! *r “ enaia, ale me czy­

ni tego, bo jest obarozona nadmiernemi cię­
żarami.

W  ogóle tedy Austrya przekształca się 
w państwo przemysłowe i oezywiśoie w tym 
kierunku zaczyna prowadzić swą politykę eko­
nomiczną. Jeżeli przed trzydziestu laty doby­
wała żelaza 6 880.000 centnarów, a ter tz do­
bywa 9,933 000, węgla — 65,826.000 »nt.. a te­
raz 253,903 000 cent., p’wa wyrabiała 7,100 000 
hektl., a teraz wyrabia 16 milionów hektl., cu­
kru 1 ‘200.000 o. m., a teraz 7,700.000 o. m. — 
to oezywiśoie musi to uwzględniać w swej 
polityce ekonomicznej, musi popierać prze­
mysł, a więo zaniedbywać interesa rolnictwa, 
bo rzecz prosta, że skoro fabryki dobrze sto­
ją wtedy, gdy tanie wszelkie surowce «i tani 
ohleb dla robotników, to trzeba otworzyć gra- 
niee dla tyok produktów. Niewinna Austrya, 
że źle na tem wyohodai Galiaya, _ kraj wyłą­
cznie rolniozy , jeżeli pominiemy jej przemysł 
solny i naftowy ; ale niewinna i Galicja, że nie. 
może sprostać wymaganiom państwa prowadzą­
cego ekonomiczną politykę zgodną z interesem 
przemysłu. Kiedy się gani nasze stosunki, 
trzeba to wszystko uwzględniać i sprawiedli­
wie ocenić, ezy winni ludzi®, w ogól# kraj, 
sejm, samorząd, ozy też winne okolioznośoi, 
które od Galioyi wcale nie zależą. Jeżeliby 
się przykładało słuszną miarę do naszyoh wa­
runków życia, toby się mołe powiedziało, że 
podziwiać trzeba, iż niewątpliwie jest w Gali­
oyi pewien postęp, ohoćby mogło być oofanie 
się na całej linii.

Pokonana obstrukoya.
Jak wiadomo, większośó parlamentu wło­

skiego, nie przełamawszy obstrukoyi, ale. też 
nie zważają? na nią, obostrzyła regulamin o- 
brad parlamentarnych, zapewniając im w ten 
sposób przyzwoitość i w ogóle możliwość. Był 
to przykład godny naśladowania w interesie 
parlamentaryzmu, bez którego i konstytucyj­
ność musi szwankować. A le najostrzejszy regu­
lamin nie jest w stanie zepobiedz ^bstru^cyi, 
którą nrżoa doskonslió wnieskońoroncśó. W ięc 
była we Włoszech oba^a, ż «  gdy po 15 majs 
parlament zaowu się zbiorze, wróoą skrajne 
frakoye radykałów i sooyel stó n z udoskonalo­
nym sposobem hamowania praoy. Aby temu 
zspobieiz, zapowiedział był rząd jaszcze przed 
odroczeniem się izby, że cofnie rozporządzenia 
królewskie, jeżeli parlament obostrzy swój ra- 
gnlamin. Teraz rząd spełnił to przyrzeczenie— 
rozporządzenia cofnął i  taV na razie lewica 
nie ma o co robić cbstrukoyi. Leoz dlaczego 
oofnąt ? Czy już ioh na zawsze się wyrzekł ? 
Zapewne nie, bo wydał je był nie dlatego, że­
by rarlament zniewolić do zmiany regulaminu, 
leoz żeby w kraju stłumić rozwój zdrożnej pro­
pagandy. Jeżeli więo cofnął dekrety królew­
skie, to jedynie z powodu, iż weszły w życie 
rozporządzeniem władzy wykonawczej, bez apro­
baty parlamentarnej. A  zatem prawdopodobnie 
znowu przedstawi je izbie jsko swój wniosek, 
jeżeli stosunki w kraju będą tego wymagały. 
Otóż dziennikarstwo obstrukovonis‘ ów czyni 
wszystko, or może, aby wywołać tę koniecz­
ność. Niezawodnie radykałom i sooyalistom 
chodzi o przekonanie się, o ile przy zmienio­
nym regulaminie obrad możliwa jest obstruk­
oya. Jeżeli ona powstanie, będzie to dla wszyst­
kich innych parlamentów ważne jako wska­
zówka, jakie obostrzenia regulaminu są niedo­
stateczne.
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Piszą nam z W iednia, 9 kwietnia:
Według półurzędowyoh zapowiedzi, Rada 

państwa w maju będzie obradowała równocze­
śnie z delegacyami, które się zgromadzą 12 go 
maja, ale rząd zadowoli się uohwaleniem no­
wego prowizoryum budżetu, pożyczki inwe- 
stycyjnej na budowę kolei żelaznyoh, tudzież 
ustawy o normalnej dobie praoy w kopal­
niach. Natomiast rząd nie obstaje przy uchwa­
leniu ustawy o kwocie, a tem mniej przy za­
twierdzeniu traktatu handlowego z Węgrami. 
Jeżeli te doniesienia są autentyczne, natenczas 
zanosi się na dalszy oiąg panowania § 14-gOj 
a uruchomienie parlamentu sohodzi na drugi 
plan Kwestya kwoty jest jednak zbyt skom­
plikowana, aby ją można zbyć ogólnikiem, że 
od 1 lipca nastąpi ponowne prowizoryozne 
przedłużenie ustawy o kwooie. Przedewszyst- 
kiem powaga monarchii na zewnątrz musi 
bardzo wiele ucierpieć, jeżel1 się wykaże, że 
parlamentarne porozumienie się dwóoh połów 
monarchii co do pokrycia wydatków na spra­
wy wspólne, nietylko chwilowo stało się nie- 
możliwem, ale napotyka na trwałe przeszkody. 
Tem więcej zaś trzebaby ubolewać nad taką 
kompromitaoyą monarohii, skoro pomiędzy de- 
putaoyami kwotowemi co do merytoryoznej 
kwestyi nastała zgoda, a zatem ohodzi tylko 
o formalne zatwierdzenie przez obopólne par­
lamenty rzeozy, uznanej za dobrą. Jeżeli na­
wet na to nie zdobędzie się Rada państwa, 
trzebaby zupełnie zwątpić o polityoznym zmy­
śle prawowitej reprezentacyi ludności austrya- 
okiej. Nie dopisując w takich ważnych kwe- 
styaoh państwowyoh, Izba poselska złożyłaby 
dowód nietylko, że jest zbyteozna, ale nawet, 
że jest szkodliwa. Aczkolwiek jednak czas od 
połowy maja do końca ozerwoa jest is otnie 
bardzo krótki, to przeoież nie sądzimy, aby 
przeprowadzenie ustawy o kwocie było niemo­
żliwe, gdyby rząd energicznie zabrał się 
do tego.

Nie trzeba bowiem gróźb prasy ezeskiej 
brać na se-yo. Jak wykazywaliśmy niejednokro­
tnie, mł >dp('ze-i nie megą w Radzie państwa 
rozwinąć intensywnej akeyi obstrukoyjnej. Na

okęoi do tego nie zbywało im dawniej, próbo­
wali obstrukeyi za rządów ks. Wiadisebgraetza 
w roku 1894, a potem w pierwszym roku rzą­
dów kr. Badeniego. Al® obstrukoya ta, której 
w Wiedniu nie dostaje odpowiedniego środowi­
ska, nie mogła się wówczas stać groźną i nie 
stanie się nią na przyszłość. Przyparoi do 
ściany, młcdoezesi tak samo zaniechają ob­
strukcji przeciwko ustawie o kwocie lub o in- 
westyoyaoh, jak jej zaniechali przeciwko usta­
wie o rekrutaoh, poprostu dlatego, ponieważ 
wiedzą dsskonale, że nie zdf łają przeprowa­
dzić skuteoznej obstrukcji. Dlatego rząd nie 
powinien się lękać gróźb, odzywająoych się 
oiągle w Pradze. Wprawdzie zdaje się, że 
wycieczka ministra Rezeka do Pragi, podjęta 
eelem poparcia kierunku pojednawczego, nie 
odniosła skutku, skoro radykalne skrzydło 
młodoazeskie urządziło gorszącą demonstrację 
russefilską w sejmie, a dziś edbędzie się tam 
całkiem jałowa dyskusja o wniosku dra Pana­
ka. Jednakże a tyeh demonstracji w sejmie 
ozeskim nie można jeszeze wnosić na pewno o 
przyszłej taktyee ałodoezeohów w Izbie po­
selskiej. Byle rząd, tudzież poważne stronni­
ctwa prawiey zabrały się energicznie do praoy,
6 tygodni powinno wystarozyć na załatwienie 
więoej rzeozy, niż pożyczki inwestycyjnej. 
Przeoież raz musi się skończyć ta dziwaczna 
anomalia, że lokalny spór niemiecko-czeski 
ubezwładnia oały parlamentarny aparat mo­
narohii.

Ł l S t  Z 0  w s i .
Z Tarnowskiego,

(M .8 .) Oo było do przewidzenia po artyku- 
łaoh Słowa Polskiego, od dłuższego oz&su grunt 
przygotowujących, stało się oiałem i weszło 
do 8ejmu jako wniosek klubu demokratyczne­
go reformy wyborozej, żądająoy powiększe­
nia liczby posłów o trzydziestu dziewięciu.

Ciesz się i  raduj Polsko, a w szozególno- 
śoi Galioyoi

Na wszystkie twoje niedomagania społe­
czne i ekonomiczne znalezione bowiem zostało 
lekarstwo. Trzydziestu Daszyńskioh, Kozakie­
wiczów i Wójcików dadzą dopiero życie Sej­
mowi i tyle weń wniosą światła, twórczości i 
usta woda wozy oh wiadomości, że od tej dopie­
ro chwili, zacznie się na dobre prawdziwe 
odrodzenie kraju, prysną mgły obskurantyzmu 
konserwatywnego i rozpooznie się era świa­
tła, zdrowia i produktywnej praoy ustawo­
dawczej w wielkim stylu. Tak to obmyślił p. 
Romanowioz, a z nim razem kroczy w tym po­
chodzie zastęp ludzi wprawdzie nie bardzo 
wybitnych, za to moono ambitnych.

Jeżeli poważne stronniotwo polityczne, 
jak unia demokratyczna, które przynajmniej 
za takie uohodzió ohoe, wśród t a k i o h sto­
sunków w kraju i państwie panująoyoh, nie 
ma innych wniosków i postulatów do posta­
wienia, jak wniosek o rozszerzenie prawa wy- 
borozego —  to sobie tem wystawia świadectwo 
wielkiego ubóstwa umysłowego i po prostu po- 
lityoznej nioośoi — bo aa to przeoież nie po­
trzeba wielkiego rozumu politycznego, by za­
żądać rozszerzenia prawa wyborczego i tylko 
dziwić się wypada, że tak skromnego, bo ty l­
ko na 39 posłów ograniczonego. Dlaozego nie 
było zażądać np. zdwojenia liozby posłów ku- 
ryi włościańskiej, bo łatwo było dowieść, że w 
Czechaoh i Belgii wybiera ta sama ludność 
dwa razy tyle, a może nawet więoej posłów.

Jeżeli iiozba posłów ma stanowić o warto- 
śoi Sejmu, to oozywiśoie im więoej, tem lepiej. 
My tu na wsi jednakże inaozej się na to za­
patrujemy. Znaohodzimy, że nie brakuje po­
słów krajowi — ma on ich raozej za wiele, 
niż za mało — brakuje mu ludzi z inioyaty- 
wą, ludzi wytrawnego sądu polityoznego, a 
tyoh z pewnośoią nie da proponowana przez 
p. Romanowioza kurya powszechnego gloso­
wania, jeżeli ioh nie dośó daje kurya większej 
własnośoi i miast, więo po oo to powiększenie i 
co się za tem kryje, po oo wmawiać w ludzi i im 
suggestyonowaó potrzebę repręzentacyi, której 
oni wcale nie ezują, o której instynktownie 
wiedzą, że im to się na nic nie zda, b o  n i e  
p r a w  p o l i t y o a n y o h  i m  t r z e b a ,  a l e  
z a r o b k u  i o h l e b a ,  a tego dwiestu nie 
da, jak nie daje ioh stu sześćdziesięciu. I  cóż 
przyszło z tego wyborcom z piątej kuryi, że 
wybierali posłów do R idy  państwa ? Wysłali 
tam kilku krzykaczy, którym osobiście bardzo 
dobrze zrobili, leoz sobie ani o włos położenia 
nie poprawili i  oóż z tej affirmaoyi, że gdzie 
są obowiązki, tam muszą być i prawa. Nabyli 
to prawo i cóż im z tego przyszło i Dziś 
menerzy demokratyozni chcą ten sam żywioł 
nieoświeoony a krzykliwy wprowadzić do Sej­
mu, twierdaąo, że nie może być inaozej, bo 
skoro ci ludzie wybierają do Rady państwa, 
to muszą wybierać i do Sejmu. Sejm nie mo­
że im być macochą, gdy tak oznłą i kochają­
cą matką jest dla nioh Rada państwa. O tem, 
że kwesty© robotnicze, dla których to właśnie 
aoz b a r d z o  n i e f o r t u n n i e  rozszerzono 
prawo wyb iroze, nie w Sejmie, lecz w Radzie 
Państwa mogą być omawiane i rozstrzygane, 
o tem naturalnie się nie mówi, bo też me o 
to tu chodzi, nie o prawa polityczne tyoh lu­
dzi, lecz o wprowadzenie za ich pomocą do 
Sejmu takich posłów, którymiby można złą- 
ozywszy ioh z reprezentantami kuryi włościań­
skiej i miejskiej, kopnąć dzisiejszą większość i 
ubezwładnió ją raz na zawsze. Das ist dea 
Pudels Kern. W tem leży eała tendenoya po­
lityczna wnioaka i j®g° doniosłość, reszta 
wszystko okrass, frazes i blaga. Lituję się 
tylko nad krótkowidztwem tyeh panów z ku­
ryi miejskiej, którzy ten wniosek popierali, 
a nie widzą, że w niedalekim czisie kopną 
ioh tak samo i ubezwładn’ą ei, za którymi

oui się dziś wstawiają, bo raz rzucone ha­
sło tajnyoh wyborów bezpośrednich przeniesie 
się niebawem do wyborów miej«kieh, a wtedy 
niech się pożegnają z mandatami swymi ei, 
ee je dziś dzierżą, lub dssierźyó w przyszłości 
myślą. Inni to ludzis przyjdą , dla których 
wy.jpanowie miejscy będz:eaie takimi samymi 
Stańczykami, za jakich dziś większość sejmo­
wą okrzyczano.

Przypuszczam, że oboma większość sej • 
mowa pozna się na tej robocie i jej o*larh, 
nie da się przestrassyć artykułami krzykacskich 
dzienników, ani nawet pochodami i wrzask*mi 
ulicznymi, leoz odrzuci tak stanowczo te pro­
jekt*, że odpadnie tym panów Hbęó wnoszenia 
ich na przyszłość — szkoda tylko ozasu, jaki 
tra jtłowa dysknsya sejmewi zabie-ze Gdyby 
zaś za re k ten sam wniosek miał się zaowu 
pojawić, to go większość a linrne odrzucić po­
winna i dziś to już przez usta sprawozdawcy 
swego zapowiedzieć — bo ta przyszła piąta 
kurya daleko jest jeszcze od tej dojrzałości po­
litycznej, by mogła z świadomością rzeczy po­
słów wybierać.

Sądzę, że albo się jest większośoią albo 
się nią nie jest Większość eelów swyoh świa­
doma, nie potrzebuje sobie dać narzucić aajęoia 
w komisji i pełnym Sejmie z ujmą dla spraw 
innych, dla tego że się jednemu ozy kilku po­
słom podoba stawiać wnioski obliczone na 
rozgłos, popularność i pusty dźwięk, wnioski 
które w dodatku ani ekonomicznego ani poli­
tyoznego położenia kraju nie poprawią i pą po 
prostu małpowaniem prawa wyborczego innego 
ciała parlamentarnego.

Jaki pożytek ma Rada państwa z tych 
scukudziesięciiu posłów piątej kuryi. widzieli- 
śmy i widzimy: krzyku wiele, ton gmbijański, 
a na dnie robota destrukcyjna, zmierzająca do 
gwałtownego wywrotu dzisiejszego porządku.

Ze w dzisiejszym stanie swobód, szerokie 
warstwy ludu  ̂ zostały oddane na łup i pastwę 
mniemanych jego przyjaoiół, jest nieuuiknio- 
nem i da się tylko w ten sposób naprawić, je ­
żeli ludzie ezy stowarzyszenia, którym isto­
tnie na rzetelnem oświeoauiu ludu zalety — 
Z9 swej strony wysyłać będą stałyoh informa­
torów którzyby tak samo wi«oe zwoływali 
i na - ich spiawy krajowe omawiali, tłómaoząo 
im dążenia i oele sooyalistów i innych rady­
kałów polskich i ruskioh, a przy tem głosili 
miłość i wyrozumiałość społeczną i przykłada­
mi z życia branemi wykazywali, jak szkodli- 
wemi dla nioh sa: brak oszczędności, pienia- 
ctwo i nadmiar używania trunków gorąeyoh.

Żleby było gdyby się nie znalazła ofiar­
ność prywatna dośó silna, by takich kilku lu­
dzi prawyoh a wymownych wynagrodzić za 
ioh trudy — jestem pr*ekonauy, że pod takim 
wpływem do lat trzeoh zupełnie innyby po­
wiał duoh w tyoh warstwach lądowych. Nim 
biwiem szkoły wydadzą zbawienny owoc, 
pytanie jeszeze, ozy i o ile go wydadzą, nie 
powinniśmy zostawać bez Mtrrn i kierunku 
tych ludzi już gotowyoh, którzy na bi9g spraw 
krajowych dziś już stanów -zy wpływ wy­
wierają.

Mn-e się widzi, śe tu przedewszysfkiem 
działać i oświecać m le iy  i nie byłoby nic 
bardziej pożytecznego, jak w»tawienie tyoh 
kilku tysięoy w budżecie wydatków na oświa­
tę ludową i gdyby Sejmu, nie dzieliła koteryj- 
nośó partyjna, leoz ożywiała go prawdziwa 
miłość dobra l^du, toby wniosek taki jedno­
myślnie przy oklaskach oałej Izby powinien 
być przyjętym, bo w tem nie chodziłoby o 
jakiś prozelityzm polityozny, tylVo o rzetelne, 
na prawdzi® oparte pouczenie o istniejących 
w kraju stosunkach i o tem, oo jest do osiągaię- 
oiamoiliwe i godziwe.

Wówczas wybory nie odbywałyby się pod 
f&łssywemi hasłami, a poinformowana o nioh 
ludność wiedziałaby, n% którą szalę ma rzucić 
swe głosy.

. S  © 3 » a »
(Dokończenie 8 posiedzenia z S kwietnia.)

W  dalszym ciągu ogólnej dyskusji nad 
sprawozdaniem Rady szkolnej krajowej zabrał 
głos p. C i e l e o k i  i żądał, żaby kandydaci na 
nauczycieli w seminaryaoh więoej nabywali 
wiadomości z dziedziny rolniotwa, ogrodniotwa 
i sadownictwa, bo to im może się potem przy­
dać w praktyce, lud s tego wieloe skorzysta, i 
nłuozyciel będzie mógł lepiej obrobić swój 
morg ziemi.

P. M i l a n  krytykował nieśoisłe trakto­
wanie nauki po szkołach dopełn;ająoych, mó­
w ił o tem, żeby nauka ta odbywała się osobno 
dla chłopoów, a osobno dla dziewcząt, żeby za­
kładać, względnie powiękizać biblioteki przy 
sekołaoh ludowych, itp. Mówca postawił w koń­
cu dwie rezoluoye: 1) Sejm wzywa rząd, żeby 
nauka dopełniająca była energioznie wykony­
waną, 2) wzywa radę szkolną krajową, żeby 
dopomogła radzie szkolnej okręgowej sanockiej 
do ryohłego zaopatrzenia nieczynnych szkół w 
nauozyoieli.

P. O k u n i e w s k i  zapytuje p. prezyden­
ta Bobrzyaskiego, kto dał prawo Towarzystwa 
siskcły ludowej wizytować szkoły w powieoie 
lwowskim? Ż tej to wizytaeyi zamieszczono 

! potem sprawozdanie w dziennikach, w k^órera 
powiedziane było, że dzieci ruskie są głspsre 
od polskich. Bardzo gwałtownie gani mówca 
radę szkolną, że wbrew prawu i żądaniem po* 
słów ruskich w Sejmie nie prowadzi statystyki 
liczby dzieci ruskich, uczęszczających do szkół 
Indowych. W  tem się widoozcie mieści zamiar 
zatuszowania ozegoś.

naukę polskiego języka. Różne tego rodzaju 
skargi wytaczał p. Okuniewski i zarzucał, że 
p. prezydent nie jsst bynajmniej przyjacielem 
Ruainów. Mowę swą zakońcwył p. Okumewcki 
wnioskiem, o wezwanie Rady szkolnej krajo­
wej, aby w sprawozdaniach swoich podawała 
dokładne daty oo do tego, ile jest dzieci ru­
skioh, a ile polskich, obowiązanyf-h do nauki 
szkolnej, ile ruskioh, ile nolskioh dzieoi rze­
czywiście uczęszcza do szkoły i ile jest, i ile- 
klasowyoh szkół z językiem wykładowym pol- 
skm a ruskim.

P. S o l e s k i  zaznaczy! na wstępie, że 
niniejszy przedmiot obrad jest tak clbrzymim, 
iż niepodobna jednemu mówcy objąó go w ea- 
łośsi, dlatego mówoa ograniczy się tylko do 
wypowiedzenia niektóryoh żyozeń i wytknięcia 
niektóry oh usterek, dotyczących wydawnictwa 
książek szkolnyeh. Przedewszystkiem zarzuca 
mówoa to, że nie postarano się o to, aby 
wszystkie podręczniki szkolne dostrajały się:do 
jednej całości i stąd pochodzą rażące braki 
tyoh podręozników, które tamują rozwój szkół. 
R ew izja podręczników szkolnych jest zatem 
konieozna, powinno się stworzyć dobre pod­
ręczniki, a potem nie zmieniać już ioh przy­
najmniej przez 20 lat. Następnie domaga się 
mówoa, aby oeny książek szkolnych były przy­
stępniejsze. — Zdaniem p. Soleskiego, na naj­
niższym stopniu wychowania powinny być 
książki szkolne jednakowe, a nie powinno być 
różnicy między książkami dla szkół wiejskich 
a miejskioh, różnica powinna być dopiero od 
klasy trzeoiej. W  ogóle, zdaniem mówoy, dzieoi 
czy to na wsi, ozy w mieśoie, mogłyby i przez 
oetery lata uczyć się z tyoh samyoh książek, 
bruździ pod tym względem wiele język nie- 
mieoki, którego nauka w miastaoh juź w trze­
ciej klasie się rozpoozyna. Następnie zarzuoa 
mówoa, że materyał, zawarty w książkach 
szkolnych, jest stanowczo za wielki i  powinien 
być zmniejszony. Na uwagę p. Kraińskiego, 
ażeby nauozyoieli nie Krępowano zbytnio me­
todą nauozauiŁ, odpowiedzieć musi mówoa, że 
niestety nie mamy tak wielu geniuszów peda­
gogicznych, ażeby im zostawić swobodę na- 
uozania, a kto nie umie z pamięci wygrywać 
piękayoh f«ńazyi, temu lepiej postawić nuty, 
mech podług nich jako tako rzępoli.

Obniżenie cen książek szkolnych jest 
zdaniem mówoy absolutnie koniecznem. Nie
mamy budynków szkolnych, nie mamy nau-
czyoieli, niech przynajmniej książka będzie
tania, może się chłop z niej w domu ozegoś
nauozy. Obeonie o«na elementarza np, wynosi 
5 oentów za arkusz druku, a są prywatne, pe- 
ryodyozne wydawnictwa, nierównie koszto­
wniejsze, niż nielękające się żadnej koaku- 
rencyi o. k. wydawnictwa książek szkilnyoh, 
które dają arkusz druku za 2 oenty. Zdaniem 
mówoy elementarz wraz z oprawą powiniea 
kosztować najwyżej 15 oentów.

P. B e r n a d z i k o w s k i  wytykał, że 
dwuletnia nauka języka niemieckiego w szko- 
łaoh jest tylko balastem na niekorzyść innych 
przedmiotów. Zwłaszcza dla dziewcząt jest 
nauka języka niemieckiego w wielu okolicach 
zapełnia zbyteozna. "W dalszym ^iągu skarży 
się mówca na to, że w sikołaoh nie udzielają 
nauki gimnastyki. A  przeoież sprawa ta ze 
względów hygienioznych niezmiernie ważna i 
i za pomooą niezcaoznej ofiarność na rzecz 
towarzystw sokolich możaaby ją popchnąć 
naprzód.

P. W ó j c i k  domaga się równie jak i p. 
Soleski obniżenia oeny książek, a ’ można ją 
bardzo łatwo obniżyć, skoro Zakład Ossoliń­
skich ofiarował się w roku ubiegłym obniżyć 
canę książek o 20%t a Towarzystw? nauozy- 
oieii wniosło petyoyę, by jemu powierzono 
wydawniotwo książek szkolny oh, a ono wyda­
wać je będzie o 50% taniej. Ofert tyoh jednak 
me uwzględniono. Mówca wnosi w końcu 
uohwalenie rezoluoyi oo do objęoia sakoły 
ludowej w Białej na etat kraju.

P. M i c h a ł o w s k i  (dyrektor semina- 
ryum nauozyoielskiego w Tarnopolu) z ubole­
waniem stwierdził, żew oiągu  tej dy kuiyi nie 
usłyszał prawie nio pochlebnego o szkołach, 
tylko same zarzuty. Mówcę boli to, gdyż jest 
członkiem stanu nauozyoielskiego. Na zarzuty 
ks. Stojałowskiego, że w szkołach kultywuje 
się zbytnio uosuoia lojalności i że książki 
szkolne są zanadto „o. k.u, odpowiada mówoa, 
źe zarzuty te są niesłuszne. Przeważna w ię­
kszość ustępów w podręoznikach szkolnych jest 
tego rodzaju, iż budzi uozuoia narodowe. N ie­
słusznym jeBt także zarzut, że przykre strsnnki 
nauozyoieli odstraszają młodzież od poświęcania 
się zawodowi nauozyoielskiemu, przeoiwnie na­
pływ młodzieży do seminaryćw jest ogromny. 
Także wytknięte przez p. Kraińskiego brski 
nie są zdaniem mówoy słuszne, gdyż wycho­
wanie kandydatów na nauozyoieli w semina­
ryaoh jest religijne i prowadzone właśnie w tym 
kierunku, ażeby nauezyoiel rozumiał lud. Żyozeń 
dotyoząoyoh zmiany podręczników szkolnych, 
mówca nie podziela, gdyż szkoła, jeżeli się ma 
rozwijać, potrzebuje przedewszystkiem spokoju.

Na wniosek p. Andrzeja P o t o c k i e g o  
uohwalono sąmknięoie dyskusji. Do głosu za­
pisani byl. jeszca© py. Bobrzyński, Stojałowski i 
Soleaki.

Z powodu spóźnionej pory (godrina 37a) 
odroozyi marszałek dalszą debatę na dziś i po­
lecił odozytaó spis zgłoszonyot wniosków i 
interpelacyj.

Pt M i l a n  stawia wniosek o wezwanie 
rządu, aby wszystkim rekrutem i rezerwistom 
zwracano koszta podróży, przedsięwziętej celem 
stawienia się do wojska, aby tym żołnierzom,

Zapytuje dalej mówi*, dlaczego w szko- którzy % powodu służby wojskowe; poniosą 
ła-h, g d z i e  nie ma ani jednego polskiego dzie- szwank na zdrowiu dawano od zkodowanie 
< k*, oh bodzi zię święta polskie i nakazuje • (w a f l ? ^ 6 ioh rodzinom) i aby wojskowi, któ*
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rzy zamierzają na dłuższy ozas osiąść za gra- < pełny nieurodzaj i eksport zboża z tego pan­
nicami państwa, wolni byli od stawiennictwa, stwa ustał zupełnie. Co się tyczy filii krakow- 
czy to ao poboru czy do ówiezeń za złożeniem skiej, oświadcza mówca, że nie ma zwyczaju 
przyrzeczenia, i e  w razie mobilizaoyi stawią się i  podawania cyfrowo strat każdej filii, wszelako 
do szeregów. są one w bilansie dosyć przeźroczysto uwi-

Interpelaoye wnieśli:p. B e r n a d z i k o ’w- i dooznione. 
s k i  dlaozego nie pociągnięto do odpowiedział-j Dr. S o h a f f  oświadcza, ie  ta odpowiedź ! 
nośoi intelektualnych sprawców torturowania! nie zadowala go. Wiedeński Zakład kredy- j 
aresztantów w Samborze, a przedewszystkiem towy w swych zamknięciach rachunkowych uwi
tamtejszego burmistrza; p. K r e m p a  w spra­
wie zamknięcia czytelni ludowej w Majdanie 
koło Kolbuszowej (gdzie podawano trunki); p. 
S t y ł a  o zniesienieJoteryi liozbowej; p. S ę ­
k o w s k i  w sprawie utworzenia sądu obwodo­
wego w Mielou; p. S z w e d  o zaprowadzenie 
dwuletniej służby wojskowej; p. K r e m p a  o 
zaprowadzenie monopolu wódozanego; p. Kra­
in a r o z y  k w sprawie obwałowania Wisły, 
jako rzeki granioznej.

Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
Pod przewodnictwem JE. hr. Wilhelma 

Siemieńskiego-Lewiekiego odbyło się dziś 32 
walne zgromadzenie akoyonaryuszy tego Banku. 
Obecnych było 37 akoyonaryuszy, reprezentu­
jących stan posiadania 9.911 akcji.

Po załatwieniu wstępnych formalności 
przedłożył Dr. Roiński imieniem Radynadzor- 
ozej sprawozdanie o zamknięoiu rachunków za 
rok 1899.

W  sprawozdaniu swem podnosi rada nad­
zorcza na wstępie, że rok ubiegły zostawił po 
sobie i w Banka hipotecznym przykre ślady,' 
gdyż sprowadził znaczne obniżenie ozystego 
zysku. Jako główny powód tego niepomyślnego 
wyniku podaje rada nadzorcza to, że popyt o 
papiery lokacyjne zmniejszył się, a natomiast 
zwiększyła się ish podaż, i że skutkiem tego 
kurs tych papierów przez oały rok obniżał się. 
N ie ehoąo dopuśoić do gwałtownego spadku 
kursu własnych listów musiał Bank hipoteczny 
■kupywaó je i  stąd poniósł straty w podwój­
nym kierunku, bo i w różnicy kursu i w ro- 
in ioy odsetków. Była zaś chwila, w której 
Bank hipoteczny nagromadził zapas własnyoh 
listów na przeszło 4 miliony zł. Owoż naszem 
zdaniem na tym właśnie punkcie, tj. na forso­
wnej emisyi pożyczek hipotecznych i na sztu- 
cznem podtrzymywaniu kursu listów chroma 
gospodarka zarówno Banku hipotecznego jak i 
Banku krajowego. Ambicya zarządu każdego z 
tyoh Banków polega przedewszystkiem na tern, 
by z końoem roku pochwalić się, o ile milio­
nów zwiększył się stan pożyczek hipotecznych 
udzielanych przez nie, czyli o ile milionów 
wzrosło obdłużenie własności nieruchomej w 
kraju. W  roku ubiegłym np. mimo tak fatal­
nych stosunków na targach pieniężnych zrea­
lizował Bank hipoteczny przecież nowych po­
życzek za sumę 6,491.060 zł., tak, że stan o- 
gólny tyoh pożyozek wynosił z końoem roku 
1899 sumę 61,636.000 zł. Takie zalewanie tar­
gu pieniężnego gslioyjskimi listami zastawny­
mi, jest naszem zdaniem, grubym błędem, za­
równo jak i konkurenoya między instytuoTami 
hipoteoznemi w przynęcaniu do siebie jak najwię­
kszej liczby dłużników. Owo zaś sztuczne pod­
trzymywanie kursu własnych listów przez ich 
tłumne zakupywanie, którem Bank hipoteozny 
usprawiedliwia niekorzystny rezultat finaneo- 
wy, powinno naszem zdaniem

i o głosowanie w imię snmienia i w imię ży-
czliwośoi dla dobra gminy.

Fotem przemawiał jeneralny mówca za 
p. Hellerem, p. dr. L  i 1 i e n , który wykazy­
wał przewagę p. Hellera nad p. Pawlikowskim 
pod względem finansowym, oraz rozumną go. 
spodarkę pierwszego, przyozem dodał, że p 
Pawlikowski straoił w Krakowie na teatrze 
fortunę pańską, podczas gdy p. Heller uporał 

dooznia oo do grosza zyski i straty każdej j  się z zabagmonymi finansami z ozasów po- 
filii. Członek rady nadzorczej dr. R  o i ń s k i j przednich i bodaj ozy nie doprowadził do 
oznajmia, że tyle może powiedzieć, iż filia kra- j  czystych zysków. P, Heller deje więo rękoj
kowska, która uposażona jest dotacją około 2 
milionów zł., po pokryoiu wszystkioh strat i  ko­
sztów administracyjnych przyniosła od tej do- 
taoyi doohód przeszło 8%,

P. C z a j k o w s k i  zapytuje, dlaozego 
kurs akoyi Banku tak zn&eznie się obniżył. 
Dyr. F  r u o h t m a n n  odpowiada, że ułożenie 
się kursu akoyi nie należy do ingerencji dy

mię, że i nadal prowadziłby gospcd*rkę umie­
jętnie i będzie miał zyski, a p. Pawlikowski 
prowadziłby teatr lwowski znowu w stylu 
wtelkopańskiw, bez korzyści dla gminy. Co do 
strony artystycznej, to w tym kierunku nie 
poskąpiły uznania p. Hellerowi komisya arty­
styczna Wydziału krajowego i sejmowa komi- 
sya szkolna, a także i p. sprawozdawca wią-

’ ' zdo-rekoyi, decydujące są w tym względzie sto-! kszośoi, prof. Ciesielski. P. Pawlikowski 
sunki, panuiące na targach pieniężnych. Dr. i byłby również świetne uznanie za prowadze-
W i e l o w i e j s k i  zaznaeza, że bądź eo bądź nie teatru według znanych jego upodobań,
kurs akcyi Banku hipotecznego, przynoszących i *1® gdyby teatr ten był
11%% od nominalnej wartości, powinien być ( gdzie teatrów 
wyższy. "Winy jednak nie przypisuje mówca j także istnieć „ 
w tym względzie zarządowi Banku hipoteczne- j utrzymanie „wolnej
go. On temu nie winien, że zagranicą pomia­
tają nami. Przypisać te należy temu, że w je ­
dnej z instytuoyi lwowskich (w  Kasie oszozę- 
dności) rozegrał się poważny dramat i że nie 
wszystkie jeszoze tego rodzaju wrzody są wy- 
oięte. Dotychczas np. nie są wyjaśnione po­
wody upadkn galioyjskiego Banku kredytowe­
go, a za granicą opowiadają sobie o tern rze- 
ozy nie bardso pochlebne dla kraju naszego. 
Ostatniemi dniami podały dzienniki wiadomość 
o ukonstytuowaniu się w 
akcyjnej, mającej sfinansować

w innem mieście, 
więcej, gdzie zatem mogłaby 

wolna soena**. Nas nie stać na 
soeny“, p. Pawlikowski 

zaś zrobiłby ją niewątpliwie z na*zego teatru, 
tak, jak to ohoiał uczynić z krakowskiego. 
P. Pawlikowski nie złożył egzaminu z kwali- 
fikaoyi na dyrektora wielkiej soeny, w Kra­
kowie miał on tylko jeden kierunek sztuki, i 
personal, złożony z 40—60" osób ; natomiast p. 
Heller przez oztery lata umiejętnie sterował 
teatrem, który uprawiał wszystkie rodzaje 
sztuki scenicznej i  zatrudniał personal, złożony

  z 300 osób. Zasługą niepospolitą p. Pawliko-
Brukseli spółki wskiego jest natomiast to, że potrafił w spra- 
przedsiębiorstwa ' * 5e dzierżawy nowego teatru rezagitowaó oały

pp. "Wolskiego i Odrzywolskiego, a jeden z Lwów, że widzimy marszałka kraju w uśoisku 
dzienników Wiedeńskich nazwał tę transakoyę ! bratnim * byłym redaktorem Trybuny i  Ku- 

recht eigenthumliohe Finanzgrundung** ryera Lwowskiego; przypuszczam zaś — rzekł„erne
mówca — że nie ohęó polepszenia stosunków 
z rodziną Badenich, lecz zasady grają tu rolę, 
— a więo jest to zasługa p. Pawlikowskiego. 

"Wreszcie zapewnił mówoa, że enunoya-

(grynderstwem podejrzanemu Wszystko to szko­
dzić musi naszemu krajowi i jego instytucyom.

W  głosowaniu przyjęto wszystkie wnio-

S L S S k T iZOr°Zej’ d0tyCS%° 6 r° ZdZiałU °Zy'  OJ* KołV”uteraokiego~wł^^iwie nie jestTnun- 
Następnie oznaozono ra lat pięć wartość : Koła, gdyż wydział j e j a

znaków obecności dla członków Rady nadzór- j  « « w > ę ° y *  Związku JJ*
ozej za posiedzenia i miesięczne urzędowanie ^  Pawhkowski (brat oferenti).
na 20 zł. za jeden znak.

Do Rady nadzorozej wybrano pp. Cham­
ca i Emila Torosiewieza na lat 5, a dra R y ­
bickiego na rok jeden.

W  końcu uohwalono niektóre 
statutu pensyjnego urzędników Banku 
zakończono obrady.

zmiany 
i na tern

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 10 kwietnia.

Wczorajsze posiedzenie poświęcone było 
wyłącznie sprawie ofert o d z i e r ż a w ę  n o ­
w e g o  t e a t r u .  Najpierw przemawiał prof. k i buchaltera z ramienia gminy,
O l e s i e l z k i  jako referent większości korni- > d Heller zezwala tylko na ja . 
syi artystycznej i po blisko godzmnem prze- rozle|lej szF l d  w ksi(,g l /aohunkowe, ado 
mówieniu zalecił przyjęoie oferty p. Pawlików- *_______   i..,i a .

Nakonieo przemawiał jeneralny mówca 
za p. Pawlikowskim, p. dr. M a r y  a ń s k i, 
który podniósł, iż za p. Pawlikowskim, prze­
mawia już to samo, że w sprawę wdały się 
najpoważniejsze koła naukowe i literaokie. Za 
sługą p. Pawlikowskiego jest, że wprowadził 
on nową kulturę sceny, nowy program i mo 
żna się spodziewać, że program ten swój we 
Lwowie rozwinie. W  Krakowie jeszcze nie 
dawno wiceprezydent dr. Pieniążek zalecał 
mówoy usilnie kandydaturę p. Pawlikowskie­
go. Między innemi położył mówca jeszcze na- 
oisk na to, że p. Pawlikowski godzi się na

pod-
ozas gdy p. Heller zezwala tylko na jak naj

legać ścisłej kontroli za strony akoyonaryuszy, 
którzy ostatecznie muszą płacić za tego ro­
dzaju axp«rymenta.

W  dalszym ciągu sprawozdania podnosi 
rada nadzorcza, ża wszystkie s fa ty  Banku po­
kryte zostały w eatośoi z doobodów bieżąoyoh 
i został jeszoze czysty zysk 1,011.608 zł., bądź 
co bądź o 129.836 zł. mniejszy od zysku za 
rok 1898,

Stan wkładek na asygnaty kasowe Ban­
ku hipotecznego wynosił 2,024.450 zł., zw ię­
kszył się zatem o 56.700 zł.

Ruoh w kasach ziliozkowych Banku zwię­
kszył się w ciągu roku o meznaozną sumę 
28.000 zł., a stan zaliczek wynosił z końoem 
roku 919.792 zł. Odsetki pobraue w tym dzia­
le przyniosły 92.982 zł.

Oo się tyczy filii bankowych konstatuje 
rada nadzorcza, że filia krakowska Banku 
hip. pomimoprzesilenia, którem został dotknię­
ty handel i przemysł w Krakowie i pomimo 
znacznych strat, które musiały być pokryte z 
doobodów bieżąoyoh, zamknęła swój rachuek 
z rezultatem zadowalającym; to samo powie­
dzieć można o filii tarnopolskiej, natomiast ra­
chunek filii w Czerniowoaoh zamyka się straią.

Koszta płac personelu bankowego wyno­
siły 328,883 zł.

Skarży się rada nadzorcza w swem spra­
wozdaniu na ustawiczny wzrost oiężnru po­
datkowego. Dokładnej cyfry opłaconych po­
datków nie może wprawdzie jeszoze rodaó, 
gdyż nie otrzymała jeszcze wymiaru podatku, 
w przeświadczeniu jednak, że wymiar ten b ę-1 
dzie znacznie wyższy, wstawiła do bilansu ty­
tułem rezerwy podatkowej sumę 354.837 zł., a 
więo o 205.126 zł. więoej

przyjęoie olerty p 
skiego, jako — wedle opinii większości komi­
s ji artystycznej — korzystniejszej pod każdym 
względem od oferty p. Hellera. A  jakkolwiek 
prof. Ciesielski zakończył swe przemówienie 

konieoznie pod- oświadczeniem, że p. Pawlikowski byłby odpo­
wiedniejszym kierownikiem nowego teatru, a

świadozenie uczy, że sam wgląd nigdy nie da 
dokładnego wyobrażenia o toku interesów te­
atralnych.

Następnie p. R e w a k o w i o z  oświad­
czył, że Kuryer Lwowski woale się nie stara 
o polepszenie stosunków z rodziną Badenich, 

I albowiem żadnych stosunków z nią nigdy nie

p. Heller znacznie podniósł scenę skarbkowską, 
że zajął się nią gorąoo, że poozyn ł  znaczne 
wkłady, że jest znakomitym administratorem, 
że od czasu jego dyrektorstwa artyści otrzy­
mują regularnie płaoę, co stawia go bardzo 
wysoko i na uznanie zupełne zasługuje, — że 
jednak prowadzenie artystyozne teatru skarb- 
kowskiego przez p. Hellera dowiodło, iż zada­
niu swemu nie sprosta na posterunku dyrekto­
ra wielkiego stołecznego teatru. Między innemi 
zarzucił referent anachronizmy w dekoracjach 
i w strojaoh ubóstwo wystawy nawet tam, 
gdzie mowa o „iście makartowsbiem urządzę- 
niuw („Kolega Crampton"), a także i to, że p. 
Heller nie wynagradzał dostateozuie sił drugo­
rzędnych, oo u p. Pawlikowskiego — zdaniem 
p. referenta — zdarzyć się nie może, bo ojoieo 
p. Pawlikowskiego ma majątek i jak dotąd, 
będzie mu udzielał odpowiednich apauaży.

Po referencie większości, prezydent dr. 
Małachowski polecił odczytać oświadczenie K o­
ła literacko-artystyoznego i Związku n«.ukowo- 
literaokiego, które to instytnoye objawiły w 
piśmie wyatosowanem do Rady swe sympatye 
za p. Pawlikowskim; powiedziano t*m między 
innemi, że studya p. Pawlikowskiego dają gwa­
rancję, żc on potrafi prowadzić także należy­
cie operę.

Następnie miano przystąpić do dyskusyi 
nad referatem prof. Ciesielskiego ale na wnio­
sek d-ra S t a r c z e w s k i e g o  zgodzono się 
wybrać z obu stron mówców jeneralnych, aże­
by dyskusyi nie przedłużać, zwłałzoza, że — 
jak zaznaczył p ar. Starczewski, — każdy ra­
dny przyszedł na posiedzenie ze zdaniem już 

Obydwa fundusze zapasowe, zwyczajny i i wyrobionem i żadne mowy nie zdołałyby zmie- 
nadzwyczajny, wynosiły z Końoem roku sumę' nić ustalonego już przekonania radnych. 
2,808,675 zł. W  roku bieżącym wzrosły one | Do gło8U za p> pawllkowskim zapijanych

było 12-tu, a za p. Hellerem pięciu mówców; 
i pierwsi wybrali swym mówcą generalnym p. 
d-ra Maryańskiego, drudzy p. d ra Liliena.

utrzymywać nie będzie. A oo do manifeatacyi 
Związku naukowo-literaokiego, to była ona 
ukrytą przed prezesem Związku, on zaś sam 
od paru tygodni jest ciężko chory i woale łoża 
nie opuszcza.

Przystąpiono wreszcie do głosowania. B y­
ło ono — na wniosek p. Heppego — imienne, 
jawne. Sekretarz Rady, p. Dziubiński, w y ­
woływał podług alfabetu nazwiska radnych, a 
wywołany, stosownie do swego zapatrywania, 
odpowiadał „Heller1* lub „Pawlikowski**. Na 
sali było 83 radnych. P. Pawlikowski otrzy­
mał 55 głosów, p. Heller 31 głosów, p. dr. 
Małecki wstrzymał się od głosowania, a p. dr. 
Małaahowski, jako przewodnioząoy posiedzenia, 
nie głosował.

P r z y j ę t o  w i ę o  o f e r t ę  p, P a w l i ­
k o w s k i e g o .

Na tern o godz. 9 min. 15, posiedzenie 
się skończyło.

Co i o czem

o 560.000 zł. które wcielone do nich zostały z 
nadpłaty ponad imienną wartość 7.000 nowo 
wypuszczonych akoyi, obecnie propenuje rada 
nadzorcza zasilić nadzwyozajny fundusz zapa­
sowy sumą 60.000 zł., — w obeo czego obie 
rezerwy wynosić będą łączną sumę 3.428 675 
zł., czyli po 81 zł. 63. ot. na każdą akoyę.

Z ozystego zysku za rok ubiegły wyno­
szącego 1,011608 zł. 78 ot., czyli 2,023.217 ko­
ron 56 halerzy, wypłacono już w dniu 1 kwie­
tnia 5% kapitału akcyjnego, t. j. sumę 
709.216 korón 44 halerzy. Pozostałą resztę pro­
ponuje rada nadzorcza rozdzielić w sposób na­
stępujący : Na tantyemy dla rady nadzorczej 
131.400 koron i taką samą kwotę na tantyemy 
dla dyrekoyi i  urzędników, do nadzwyozajnego 
funduszu zapasowego 120.0C0 koron, na wy­
płatę superdywidendy po 26 koron od akoyi 
sruirę 910.000 koron, — pozostałą zaś resztę 
30.417 koron 50 halerzy przenieść na rachunek 
roku bieżącego.

"W dyskusyi nad tem sprawozdaniem za­
brał głos p. S o h t i t z  i wyraził uznanie dy­
rekoyi i radzie nadzorczej za to, że popierają 
przemysł w kraju, specjalnie zaś dziękował za 
popieranie założonego przez Związek hodowoów 
targu na Prądniku. P. J a r o s z y ń s k i  prosi 
o wyjaśnienie, d'aozego filia w Czemiowoaoh 
zamknęła swe rachunki stratą, tudzież jak 
wielkie były straty filii krakowskiej, poniesio­
ne skutkiem tamtejszych bankruotw. Dyrektor 
P r  u o h t m a n n  odpowiedział na to zapytanie, 
że straty filii ozerniowieokiej pochodzą głównie 
z handlu zbożowego. F ili*  tamtejsza utrzymuje 
bowiem ożywione stosunki h fnd lo-e 7  Rumu-' 
nią, a w roku ubiegłym był w Rumuni1 zu-

Obszerną broszurę o Tru- 
skawcu wysyła na żądanie 

Zarząd.

Przedtem jednak przemawiał jeszoze p. 
R  a w e r jako referent wniosku mniejszości ko- 
misyi artystycznej, t. j. za przyjęciem oferty 
p. Hellera. P. Rawer wskazał przedewszyst­
kiem na to, że orzekanie z góry która oferta 
jest korzystninjsza pod względem finansowym 
jest niewczesne, bo wszystko w tym kierunku 
jest tylko raohunkiem prawdopodobieństwa. 
Wynik finansowy dziś jest wprost nieobliczal­
ny, ale rękojmię lepszego wyniku daje nam 
ten, kto rozumnie administruje. Mówoa jest z 
oałem uznaniem dla p. Pawlikowskiego i wie­
rzy jego zwolennikom, głosząoym, że dzięki 
jemu kult teatru w Krakowie się rozwinął. 
A le nie było to wyłąozną dyrektora zasługą, j

piszą.
Wczorajsza uchwał*- Rady miejskiej, na­

dająca znaozną większością głosów pierwszeń­
stwo ofercie p. Pawlikowskiego przed ofertą 
p. Hellera jevt, jak to przewidywaliśmy, na­
stępstwem gonitwy za lepszem z podeptaniem 
dobrego. Pospolicie taka gonitwa prowadzi do 
bardzo smutnych rezultatów. Żyozyć sobie je­
dnak należy, aby tym razem stało się inaczej, 
i aby wybór p Pawlikowskiego nie był tylko 
krótkim epizodem, jak przypuszcza wiele osób, 
i eksperymentem niefortunnym. Zataić jednak 
przed sobą nie możemy przepowiedni, którą 
nawet w sferach teatreluyoh, znająoyoh dobrze 
działalność i jednego i drugiego dyrektora, 
wypowiadają mianowioie, ie  p. Heller wróoiza 
3 lata jako tryumfator do Lwowa i wtedy już 
nie większością, ale jednogłośnie przez Radę 
miejską zostanie dyrektorem obrany.

Jako jednak objaw zdrowia pablioznego 
zapisać musimy ten fakt, że poważna prasa 
lwowska nie dała się zbić z tropu wczcrajszą 
uchwałą Rady miejskiej i  pomimo niej, oddaje 
wyrazy szczerego uznania praoy p, Hellera.

Oaeeta Narodowa pisze :
Nie sposób przy tej sposobności nie zazna­

czyć, ie nie L w ó w  do p. Hellera, ale raczej p. 
Heller do Lwowa pewien żal mieć może. P. iel- 
ler objął dyrekcyę teatru lwowskiego w bardzo 
ciężkich warunkach i dzięki tylko swej rzutkości i 
pracowitości zdołał teatr lwowski bądź co bądź z 
dużego upadku nieco podnieść. Nie chcemy eię 
sprzeczać o to : czy p, Heller mógłby wlać w teatr 
ducha sztuki — bezsprzecznie jednak wśród okoli-

boleśnie musi być dotknięty, gdy jego 
chęci nie zostają zrozumiane i ocenione, a p. Heller 
—  możemy to sumiennie zaświadczyć — jest 
człowiekiem, który pracował i pracuje jak mało 
ludzi.

Oddał on się pracy nad teatrem z całym za­
pałem młodości, z zasobem wszystkich sił, praeował 
wśród najtrudniejszych warunków — i finansowych 
i moralnych. Ciężka to była praca. W  pierwszych 
lataeh krewki jego temperament nie raz go unosił 
i przysparzał mu trudności, później, gdy nabył 
doświadczenie, stał się dyrektorem teatru, któremu 
nawet zaciekły przeciwnik doskonałych kwalifika 
cyj nie odmówi.

"W goryczy, jaką wynik głosowania przejąć 
go musiał, mieszczą się jednak i łagodzące ją mo­
menty. Oto odchodzi on w całej pełni uznania, a 
uznania bardzo poważnego, bo wypowiedzianego 
przez komisję artystyczną, przez komisyę sejmową 
szkolną, a w rezultacie, przez Sejm cały. Ma on 
za sobą bardzo liczne grono prawdziwych amato­
rów i lubowników teatru, którzy działalność jego 
we wdzięcznej zachowają pamięci, którzy dziś ser­
decznie z nim współczują. Mamy jednak nadzieję, 
że jego żelazna organizaeya, jego energia, jego 
wytrwałość i wiara w swe siły zwyciężą, że suk­
cesami swymi potwierdzi opinię tych, którzy go 
wysoko cenią. Ani na chwilę nie wątpimy, ie nj- 
rzymy go jeszcze —  może w bardzo niedaleko 
sięgającej przyszłości w szeregach poważnych pra 
cowników sceny.

List baronowej Suttnerowej
do Henryka Sienkiewicza.

Podaliśmy swojego osesu list, który wy­
stosował Henryk Sienkiewicz do baronowej 
Suttnerowej — dzisiaj podajemy odpowiedź, ja­
ką nrzed paru tygodniami wystosowała baro­
nowa Suttuerowa do Henryka Sienkiewioza. 
List jej brzmi:

Harmannsdorf 19 marca, 
Szanowny Panie!

Pro»zę pozwolić mi dać odpowiedź publiczną 
na tohnąoy boleścią patryotyczną list Pański i spró 
bować rozprószyć nieporozumienia, panujące w świę­
cie w ogólności i w waszym kraju w szczególności
00 do usiłowań przyjaciół pokoju.

Usiłowania te są skierowane przeciwku pa­
nowaniu gwałtu we wszelkich jego postaciach
1 mają na celn jego zastąpienie przez „pra­
wo**, kto zaś głosi „prawo** ten głosi „spra- 
„sprawiedliwość1* i „wolność1*. Zasada gwałtu wy­
raża się najpotężniej w wojnie; dlatego też przede- 
wszystkiem zwalczamy wojnę. Zwalczamy ją w jej 
postaci ukrytej, jako instytucyę i tembardziej zwal­
czamy ją w stanie czynnym, gdziekolwiek na kuli 
ziemskiej szerzy swe klęski i gdzie powstaje nie­
bezpieczeństwo ich rozpowszechnienia. Czujemy, że 
dla postępu dzieła sprawiedliwości międzynarodowej 
neleży przedewszystkiom dążyć do przerwania sta­
nu rzeczy, który jest jej oczywistem zaprzeczeniem 
i który nietylko tamuje postęp tego dzieła, ale od­
rzuca je brutalnie wstecz. Dopóki trwa rzeź w Afry­
ce południowej (dziś, gdy telegraf przynosi nam co 
godzina wieści o tym dramacie — odległość istnieć 
przestała), dopóki burzą się nienawiści narodowe, 
wywołane przez tę nieszczęsną wojnę, dopóki duch 
wojskowy karmi się i rozpowszechnia przez jej 
zwycięstwa i porażki, dzieło zapanowania pokoju 
nie może postępować i zbliżyć nas do ery spra­
wiedliwości i wolności powszechnej, do możliwości 
naprawienia wszystkich krzywd, wyrządzanych prze­
śladowanym we wszystkioh krajach.

Mówi mi Fan o Gladstonie. Dziś w Anglii 
wszystko przeczy duchowi tego wielkiego pokojow- 
ca. Takim jest zgubny wpływ rozkiełznanego dżin- 
goizmu, że głosi on otwarcie: „Nie chcemy polityki 
wspaniałomyślności, nie uznajemy żadnego prawa z 
wyjątkiem naszego, które jest prawem mocniejsze­
go. Republiki połndniowo-afrykańskie winny prze­
stać istnieć: nie zgodzimy się na nic innego.1*

Czy mówi t i „dusza angielska którą pau mi 
doradza zostawić w spokoju ? N ie; to głosi raczej 
duch stronnictwa szowinistycznego, które istnieje 
w ś wiecie całym i w obecnej chwili panuje w W. 
Brytanii, pyszni się w kołach naoyonaliatycznych 
we Francyi, zwiększa flotę w Niemczech i wznosi 
pomniki admirałowi Deweyowi w Ameryce. Więc 
też nie do duszy Anglii, ale do jej

i

leoz także’  wybitnych sił artystycznych, jakie czności, w jakich kierowniotwo teatru objął nie 
stały u jego boku. To samo może stać się i  tylko szkody mu nie przyniósł) ale na uznanie so­
wę Lwowie, gdy będą odpowiednie sity. Pana W® zasłużył.
Hellera mamy, znamy, widzimy jego działał- j Zarzucano p, Hellerowi, iż celem jego był 
ność i uznać musimy jego niezmordowaną ! przedewszystkiem wzgląd finansowy. Nie mamy tak 
praoę. Mamy dobre, a chcemy lepszego, nie- dokładnych informacyj, abyśmy mogli to potwier* 
baczni, że możemy straoić i to, 0 0 mamy dziś, dzió lub temu wproBt zaprzeczyć — możemy atoli 
Po stronie p. Hellera jest wytrwała i rzetelna ] stwierdzić, iż nie wynosi on pieniędzy z teatru a 
praca, znajomość rzeozy, znajomość stosunków i natomiast publiczną jest tajemnicą, ii suma niedo-
naszyoh, znajomość upodobań publiczności na­
szej, spryt wielki, który zdołał zaohęoió publi­
czność do zwiedzania teatru. To są zalety, 
których zapoznawać nie należy. Nie proszę 
— kończył mówca —  o głosowanie za wnio­
skiem miejszośei, ale o zaufanie, że m n i e j- 
s z o i ó  n i e  p o z o s t a j e  r o d  ż a d n v -  
mi  p j s t r o n n y j i i i  w p ł y w a m i  {brawa)

boru za lat owyoh sześć jego dyrekcyi jest sporą. Za 
starania jego i dobrowolną czy przymuszoną ofiar­
ność nie należy więc nań ciskać kamieniem. P. 
Heller wobec sceny lwowskiej położył zasługi.

Zaś Dziennik Polski pisze:
Źe rezultat głosowania musi być dla p. Hel­

lera przykrym, że napawać go musi goryczą — to 
l z e iz  naturalna. Wszak każdy człowiek pracy

tnych1* odwoływaliśmy się i pragnęlibyśmy, ażeby 
to odwołanie się nosiło podpisy dasz siostrzanych 
wszystkich krajów. Ewolucyi moralnej ludzkości 
nie można przyspieszyć inaczej, jak przez akcyę 
międzynarodową. Dwa systemy, dwa światopoglądy 
stanęły do walki: po jednej stronie — gwałt z ca­
łą swoją bezwzględnością i beze jelnością, z całym 
zasobem nienawiści, chciwości i okrucieństwa; po 
drugiej — sprawiedliwość słodka i spokojna, z za­
sobem wspaniałomyślności i miłości. Tak, słusznie 
pan twierdzi, że należy wprowadzić moralność do 
polityki, należy uszlachetnić sumienia. Jest to 
dzieło, znajdujące się na drodze do urzeczywistnie­
nia. Powstaje sumienie powszechne, oburzające fię 
na wszystkie niesłuszne i bezużyteczne cierpienia, 
czy sprawia je wojna w Transwaaln, czy rzezie 
w Armenii, czy hakatyzm; związek umysłów i łą­
czność serc wyrastają ponad wszystkie granice geo­
graficzne, ponad wszelką sprawę narodową. Gdy 
członkowie tego stowarzyszenia chcą zwalczyć ja­
kieś zło, zażegnać klęskę, — nie pytają, czy spra­
wa jest bliską, ale czy jest doniosłą. Zresztą soli­
darność ludzkości jest tak wielka, że nie ma ża­
dnego dobrego i żadnego złego czynu niezależnie 
od miejsca dokonania, któryby nie rozpowszechniał 
się przez przestrzenie i czasy. Sumienie powszechne 
jest potęgą nową, trzeba było nowoczesnych komn- 
nikacyj, by mogło się narodzić. Teraz potrzeba, 
ażeby jego głos był słyszany i jego powaga d ła 
się ucznó, ażeby mogło objawiać się przez tych, 
którzy są najbardziej zdolni stać się jego herolda­
mi, przez myślicieli, poetów, jak pan, uczonych, 
moralistów, jednem słowem przez intelektualistów. 
Konieo końców — społeczeństwo ludzkie rozwija 
się przez ideę. Co prawda, pozwala się ono unosić 
namiętnościom, ale istnieją nietylko złe namiętności. 
Niech miłośnicy Dobra powstaną i połączą się. Raz 
jeszcze, panie i znakomity powieściopiaarzn, czy nie 
zechce pan połączyć swego głosu z wołaniem sn­
mienia europejskiego : „Dość krwi przelanej! Szla­
chetne dnsze Anglii, odnówcie pokój i niech to bę­
dzie pokój sprawiedliwy!“

Pańska szczera wielbicielka
Berta v. Suttneru.

K R O N IK A .
Lwów 10 kwietnia.

P. Namie8łnik wyjeżdża dziś do Rzymu, gdzie 
przepędzi święta.

Kwesta wielkanocna, w  kościele Najsłodszego 
Serca Jezusowego przy klasztorze PP. Franoiszka- 
nek bęlą kwestowały następujące panie:

W i e l k i  C z w a r t e k :  7—8 Stanisława 
Horszowska, 8—9 Janowa Seferowiczowa, 9—10 
hr. Ludmiła Mniszek, 10—11 hr. Jadwiga Giżycka, 
11— 12 hr. Helena Golejewska, 12-1 bar. Marya

najlepsze i Brunicka, 1— 2 ks. Olga Ponińeka, 2—8 Helena 
~ rr-11— Szemelowska, 8—4 Stanisławowa Tafaaczyńska, 4—5 

Zofia Trzecieska, 5— 6 ks. Jadwiga Sapieżyna,
6—8 Marya Gostyńska. — W i e l k i  P i ą t e k :
7—8 Stanisława Horszowska, 8—9 Stefania Jaku­
bowska, 9—10 hr. Ludmiła Mniszek, 10— 11 hr. 
Jadwiga Giżycka, 11 — 12 hr. Helena Golejewska, 
12— 1 bar. Marya Brunicka, 1— 2 ks. Olga Poniń- 
aka, 2—3 Helena Szemelowska, 8—4 Stanisławowa 
Tabaczyńska, 4—5 Zofia Trzecieska, 5 — 6 ks. Ja­
dwiga Sapieżyna, 6 —8 Marya Gostyńska. — Wi e l ­
ka S o b o t a :  7—8 Stanisława Horszowska, 8 -9  
Stefania Jakubowska, 9— 10 Marya Wittemberska, 
10— 11 hr. Jadwiga Giżycka, 11— 12 hr. Helena 
Golejewska, 12— 1 bar. Marya Brunicka, 1—2 ks. 
Olga Ponińska, 2—8 Helena Szemelowska, 3—4 
Stanisławora Tabaczyńska, 4—5 Zofia Listowska, 
5— 6 ks. Jadwiga Sapieżyna, 6—8 Marya Wittem- 
berska.

Wybór p. Jana Urbańskiego, właściciela Ni- 
żniowa, na prezesa Rady powiatowej tłumackiej, 
uzyskał sankoyę cesarską.

Pomnik Mickiewicza we Lwowie. Komitet 
budowy tego pomnika uobwalił powierzyć wykona­
nie części granitowych pomnika lwowskiej firmie 
p. Periera.

Obrabowano pociąg towarowy na stacyi ko­
lejowej w Samborze. Złodzieje zabrali tytoń war­
tości 2000 R.

Przedwcześnie ogłoszono zmarłym aptekarza 
zakopańskiego, p. Ferdynanda Tabean; żyje on bo­
wiem, a wiadomość o jego nagłym zgonie polegała 
na miBtyfikacyi. Będzie więc — jak mówią w ta­
kich razach — żył dłngo.

Galerye sali ratuszowej podeias wczorajszej 
debaty nad ofertami o dzierżą ę teatru były prze- 
pełniom publicznością. Z ubrań wuoaić możnaby, 
źe ulokowała się tam publiczność przyzwoita, zna­
jąca się na ten, co wypada, a co nie wypada. Ale 
fakta powiodły, że było inaczej. Pomijamy bowiem 
objawy zadowolenia, natarczywie zaznaczane co 
chwila, z tej czy owej okazyi, <*le napiętnować mu­
simy ten przeraźliwy, ogłuszający wrzask i pisk, 
jaki rozleguł s:ę przez trzy minuty, gdy przy glo­
sowaniu nad ofertami, p pr-f. Tbuliie dał Swój 
gło3 p. Hellerowi. Takie dokuczanie komukolwiek 
za jego zdanie w sprawie teatralnej, musi oburzyć 
do żywego; a ci, którzy tę wrzawę wczo aj wy­
prawili, woleliby zamiast niesmacznych manifesta­
c j i  Pójść śladem prof. Thulliego, śladem jego ci- 
i hej, skromnej a niezmordowanej pracy na polu so- 
oyalnem i humanitarnem. To byłoby o wiele pię­
kniejsze niż wrzaski z galeryi.

Przemyski magistrat poczynił kroki w celu 
założenia miejskiego biura pracy.

Straszny wypadek zdarzył się tymi dniami 
w Przemyślu. Żona fryzyera Weioha chciała'na 
spirytusie rozgrzać terpentynę do farby dla za­
puszczenia podłogi. Terpentyna eksplodowała i roz­
lała się po sukniach Weichowej, którą w jednej 
chwili objęły płomienie. Bardzo poparzoną i bez- 
przytomną odwieziono Weichową do szpitala, gdzie 
wydała na świat o kilka tygodni zawcześnie dzie­
cię, a sama umarła.

Nagrcbek Franciszka Karpińskiego. W  miej­
sca rod?innem Franoiszka Karpińskiego w Hoło- 
skowie (pow. nadwórniański) stanie wkrótce pomnik 
poety, głównie staraniem profesora Michała Slu- 

kilkn włościan. Pomnik wyszedł z pod 
dłata lwowskiego artysty-rzeźbiarza, p. Juliana 
Markowskiego. Artystycznie wykonana grupa przed­
stawia pieśń: „Kiedy ranne wstają zorze**, ponad 
nią zaś znajduje się popiersie poety, a u dołu na­
pis : „Na chwalę Przedwiecznego, a ku trwałej pa- , 
mięci Bożego śpiewaka, Franciszka Karpińskiego, 
urodzonego 4 października 1741 w Hołoakawie 
zmarłego 4 września 1825 w Łyskowie na Litwie— 
pos.awiono ten pomnik1*.

Demonstracye socyalistów. S cyaliści w liczbie 
około dwóch tysięcy obradowali wczoraj wieczorem 
w dawnej sali Towarzystwa muzycznego, poczem 
mimo przestróg niektórych swoich przewodników, 
tłumnie wyrosayli na ulicę i śpiewając „Czerwony 
sztandar** udali się przed lokal redakcyi Ruchu 
Katolickiego przy ul. Chorąźczyzny. Tam bez prze­
szkody ze strony władzy bezpieczeństwa powybijali 
szyby redakcyi i sąsiadujących z nią pomieszkań 
prywatnych; potem przed redakcyą Słowa Pol­
skiego wznosili wiwaty dla Słowa Polskiego i jego 
redaktora Romanowicza, a następnie podążyli ku 
gmachowi sejmowemu, lecz się tam nie dostali, bo 
wszystkie ulice przyboczne były zamknięte woj­
skiem ; nie mogąc więc « żadnej strony dotrzeć 
przed gmach sejmowy, sooyaliści wrzeszcząc i krzy­
cząc Sejmowi „pereat** rozeszli się do domów.

0 grób „św. Pcdbipięty** toczy się ciągle 
jeszcze apór w Zbaraża. Włościanie, omamieni przez 
adherentów niejak;ego Kahanego, właściciela real­
ności, w której się mieści obecnie szkoła, nie chcą 
w żaden sposób dopuśoić do budowy nowej szkoły 
na placu farnym, pod którym ma się niby znajdo­
wać grób „świętego Podbipięty1*. Dziwne tylko, że 
władze patrzą łaskawem okiem na to bałamucenie 
ludu, który z placn, używanego dotąd za śmiecisko, 
uczynił pod wpływem spekulantów rzecz świętą 
i nietykalną.

Z krakowskiego Towarzystwa ubezpieozań.
Dziś przed południem odbyła się we Lwowie sesya 
komisyi rachunkowej Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń, na której uchwalono 18% zwrotu wpła­
conych przez ubezpieczonych premii. Okaznje się 
więc, że przeprowadzona właśnie decantralizaoya 
wpływa dodatnio na rok interesów tej instytucji, 
dywidenda ta bowiem jest o t r z y  p r o c e n t  
wyższą jak za rok ubiegły, mimo kolosalnych w o- 
statnich tygodniach wypłat za szkody, wyrządzone 
przez pożar w Kolbuszowej i Cieszanowie.

Zbrodnia W Chojnicach. Zaburzenia wieczor­
ne, jakie urządza w Chojnicach przeciw żydom mło­
dzież tamtejszych szkół uzupełniających i czeladź 
rzemieślnicza, trwają nieprzerwanie, mimo interwen- 
cyi władz. Polioya i żandarmerya wysila eię na u- 
trzymanie porządku wśród mas, ograniczając eię na 
rozpraszania ioh. Prawie co dzień nkaznją się w

-dasz szlache

Chojnicach pisma ulotne, które między lud rozrzu­
cane, potęgują wzburzenie. Doohodzenia w aprawie 
tajemniczego mordu, mimo obiecanej za wykrycie 
nagrody 6700 marek, nie doprowadziły jeszcze na 
ślad morderoy ucznia Wintera.

Autor kartki koreepondencyjnej, wystosowanej 
do Wintera 10 lutego, aby się stawił na sehadzkę 
„miłosną** w pobliżu sadzawki, w której znaleziono 
następnie kadłub Wintera, zgłosił się dobrowolnie. Jest 
nim jakiś młody człowiek, który podaje, że napisał 
tę kartkę z polecenia pewnej dziewczyny. — Maj­
ster piekarski, n którego mieszkał przedtem Win­
ter oświadcza, ie pupil jego był spokojnym mło­
dzieńcem, który nie byłby się żadną miarą dał 
wciągnąć w brudne miłostki.

Kupcy żydowscy ponieśli ogromna straty finan­
sowe, zwłaszcza zaś rzeźnicy żydowscy, od których 
odsunęła się chrześcijańska publiczność.

Merderstwo W wagonie. Na południowo-wscho­
dniej linii rosyjskich kolei żelaznych niedaleko Ca- 
ryoyna, spełniono podczas biegu pociągu nieiłycha- 
nie śmiałą zbrodnię. Na jednej ze staeyj do pociągu 
wsiadł bogaty kupiec miejscowy, Kaszozenko, który, 
jak się później okuzało, w ióz ł ze sobą 40.000 rubli

W  I. i III. sezonie o 30% taniej.

W T P I  I C B f  B/Ł B leczy się Z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagrę, otyłość, choroby nerkowe i pęcherzowe,
I  | p U 9 l « i l V I  U l i  kstmę, ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.

L e h a r r e  o r d , n u ja ry
Radzca dr 1’ lech. 
l)r. Płlczar.
Dr. Krzyżanowski,
D r .  S t e ju k a u i ,



PRZĘ0LĄD z dnia 11 Kwietnia 1900.
i zajął osobny przedział I  klasy. Do teg o samego 
wagonu weszli też oficer i duchowny prawosławny, 

rzy zajęli a%*iedni przedział. Kaszczenko proaił 
konduktora, aby nie budził go w nocy, i zamknął 

Prz*dziale. Przed stacyą Bnturlinówką, 
j** y°n ir t0r’ °^ĉ °dząc wagony, zastukał do prze­
działu Kaszozenki, a nie otrzymawszy odpowiedzi, 
o worzy przedział kluczem swoim i znalazł na po- 

o ze upa Kaazczenki, leżącego w kałuży krwi. 
rzy omny nadkonduktor nakazał służbie pociągo­

w i  pozamykać nie robiąc hałasu wszystkie wago- 
7 1 M Butuilinówce wezwał żandarmów.

wszystkich podróżnych i okazało się, 
sąeiedzi Kaszczenki, oficer i duchowny, byli to 

ze,r*B.1 *loczyficy; znaleziono przy nich narzędzia 
ro m i pieniądze. Winowajcy przyznali się do winy.

Zmarli, w  Krakowie Stanisław Borkowski, 
yły podpułkownik wojsk austryackich, lat 78; Adam 
camański, słuuhacz I I  rokn prawa, lat 21. W  Sam- 
orze. galery a z Ludwigów Strecowa, wdowa po 

właścicielu browaru w Baczynie, lat 66; Ignacy 
danowskii starszy lekarz powiatowy, żołnierz z ro- 
—  1863 i Sybirak, lat 59; Ludwik Ślepowron No­
wakowski, obywatel, jeden z ostatnich, którzy zdo­
bywali w Nocy Listopadowej arsenał warszawski,

np. Włosi i Słowianie, tam gr&nića jest pooią- mieszczone zostały po mniejszych miastach Correspondenz, minister spraw zagranicznych 
gniętą w sposób jaskrawy, u nas jednak do- krają. hr. Gołuchowski towarzyszyć będzie Cesarzo-
ohodzenie narodowości dzieoi jest nieraz bar- i Sprawozdawca zgodził się na tę popraw- wi w podróży do Berlina.
dzo trudne, mogłoby wywołać kwasy familij- kę. — W  głosowaniu przyjęto wszystkie wnio- 
ne, a już w bardzo fałszywej pozyoyi postawi- ski komisyi, oraz poprawkę p. Sredniawskiego. 
łoby nauozyoiela, któremuby prowadzenie ta- P. O k u n i e w s k i  uzasadniał swój
kiej statystyki powierzono. (Brawa). A  oóż do- wniosek o wezwanie redy szkolnej, by prowa- 
piero, gdyby te statystyki zaozęli studyowaó dziła statystykę narodowości uczniów szkół 
agitatorzy i forsowali potem rodziców d o ; ludowych. _ Wniosek posła Okuniewskiego po- 
oświadezenia się za taką lub inną narodowo-" 
ioią swyoh dzieoi! (Brawa).

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 4 , w poi 
+ b  fi. Bar. 762. Podnosi się. Pochmurno.

Apatyczne.
— Kaśka! Cóż to, chustką od nosa wycierasz 

talerze ?!
bo ona i tak jut bardzo' To nic nia szkodzi, 

trudna.

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wto-
r*k po raz pierwszy „Podróż pana Periohon*, ko- 
Saidya w 4 aktach H. Labiche i M. E. Martin, 
Przekład Stanisława Dobrzańskiego. W e środę „Opo

Inne zarzuty p. Okuniewskiego są raczej 
krytyką s*mej ustawy, bo dążą do zniesienia 
obowiązującego utrakwizmu. Mimo to mówoa 
odpowie na te nwagi. Gdyby znieść utrakwizm, 
to po pierwsze budżet szkolny podskoozyłby 
w dwójnasób, bo by potrzeba w wielu wsiach 
stawiać jeszcze jedną szkołę, a po drugie naj- 
gorzejby na tern wyszła właśnie ruska sprawa, 
bo wieśniacy Rudni posyłaliby dzieoi raozej 
do polskiej szkoły, tak żywą bowiem jest wśród 
ludu potrzeba uczenia się drugiego języka. Co 
się tyczy zarzutu, ie  Towarzystwo szkoły lu­
dowej pozwoliło sobie lustrować kilka szkół 
w powiecie lwowskim, to nauozyoielom tyoh 
szkół rada jjszkolna surowo wytknęła to, że 
członkom owego Towarzystwa lustracyę uła­
twili.

Zarzuty wielu innych mówców stawiają 
wioeprez. Rady szkolnej krajowej w trudnera 
położeniu: bo jedni utyskują że szkoła ludowa 
uczy za dużo, drudzy śe uozy za mało. A le 
Rada szkolna krajowa nie ma sobie pod wzglę­
dem planu i kierunku naukowego nic do w y­
rzucenia, bo zawsze spełniała odnośne żyozenia 
Sejmu o ile to było możebne. Jeżeli cel nie 
jsst zupełnie osiągnięty, to winą są raozej przy- 
ozyny zewnętrzne: wielka liczba dzieoi przy

Carmaux 10 kwietnia. W  oz oraj rozpoczęto 
tu pracę pod oehroną żandarmeryi, mimo opo­
ru strejkująoyoh. Przyszło do małych starć; 
12 osób aresztowano.

Praga 10 kwietnia. Sejm ozeski obrado­
wał wozoraj nad wnioskiem p. Kaftana o ure

*i*ści Hoffmana*, opera fantastyczna w 4 aktach padająoyoh na jednego nauczyciela, a potem 
“ ■ Offenbacha. We czwartek, w piątek i w so- j  nieregularna frekwencya. Prawdą jest, że szkoły 
ot9 z powodu Wielkiego tygodnia teatr będzie dopełniające chromają, ale dzieje się to tylko

Tknięty. W  niedzielę po południu (na dochód i wskutek braku męskich sił nauczycielskich. Po 
—w. wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej) J wsiaoh wbrew ustawie muszą się zajmować na- 
•jMiejeca kobietom*, krotochwila w 4 aktach Yala-! uką dopełniającą nauczycielki, a rzeczą natu- 
regQe i Henneąuina, wieczorem (na dochód Tow. ' ralną jeit, że one nie mogą np. ohłopów

pierał ks. S t o j a ł o w s k i ,  bo jego zdaniem gulowanie “ sprzedaży węgla wydobywanego 
Rnsinom należy się taka statystyka. W  głoso- w Czechach. Wnioskodawca żądał położenia 
waniu upadł wniosek p. Okuniewskiego. Rezo- tamy systematycznej liohwie węglowej, tudzież 
lnoyę p. M i l a n a ,  ażeby udzielanie nauki ograniczenia eksportu węgla za granicę. P. 
dopełniającej w szkołach ludowych wiejskioh Strach e przemawiał przeciw wnioskowi, w któ- 
było ściśle i energicznie przestrzegane, zwłasz- rym dopatrzył się motywów politycznych, 
cza w miesiąoach zimowych, przyjęto. j Wniosek odesłano do komisyi.

Do drugiej rezoluoyi p. Milana o we- ! Wiedeń 10 kwietnia. Minister sprawie dli-
zwanie Rady szkolnej krajowej, by dopomogła wości wystosował do sądów i proknratoryj 
sanockiej radzie okręgowej do obsadzenia 22 okólnik, zarządzająoy ryohlejsze postępowanie 
posad nnuozycńli w szkołaoh nieozynnyoh, za - : sądowe w sprawaóh nadużycia kredytu w po­
żądał głosu p. B o b r z y ń s k i  i rzekł, że zda- stępowaniu egzekuoyjuem. 
niem jego powiat sanocki nie powinien sta- ‘ Wiedeń 10 kwietnia Dzienniki przypisują
wiać takiego żądania do rady szkolnej krajo- projektowanej podróży Cesarza do Berlina 
wej. Ona bowiem może przenosić nauozyoieli z wielkie znaczenie polityozne, ze względu na 
jednego powiatu do drugiego ze względów służ- trwałość przymierza Austryi z Niemcami, 
bowych, a nie wiadomo, ozy powiat sanocki Londyn 10 kwietnia. Z powodu zapowie-
byłby wdzięozny za to, gdyby mu dano 22 dzianych odwiedzin Cesarza Franciszka Józefa 
nauozyoieli, którzy w innych powiataoh, ooś w Berlinie umieszcza Morning Post artykuł, 
zbroili i stali się niepożądani.' Rada okręgowa w  którym podnosi zasługi tegc Monarchy oko- 
ma sama możność doboru nauozyoieli. — "W gło- ło Austryi i około pokoju europejskiego. So- 
sowaniu odrzucono tę re*oluoyę p. Milana. Re- jusz Austryi z Niemcami jest rękojmią, że 
zoluoyę p. "Wójcika dotyczącą objęoia szkoły żadne mocarstwo w Europie nie ma przewagi, 
polskiej w Białej na etat kraju, odesłano na Petersburg 10 kwietnia. (Pryw.) W  leoie 
wniosek p. Piłata do komisyi szkolnej z pole- odbędzie się tu międzynarodowa konferencya 
oeniem zdania Bprawy na jednem z najbliż- w sprawie uregulowania międzynarodowych

stosunków kolejowych i potrwa ona około 6 ty-
z

szych posiedzeń.
Godzina 2ł/4 posiedzenie trwa dalej.

Część ekonomiczna.
* godni; oczekują zjazdu liozuyoh delegatów 
! Niemiec i Austro-Węgier.

L is ty  zastawne za 100 ko. Banku hipot. galic. 
5 proc. loty w 50 lat. s 10 proc. prem. 109*30 do 110-00 
4 i pól proc. lot. w 50 lat 98*30 do 99 00, 4 proc. lot. 
w 60 lat 92 70 do 93 40. Banku krni. 4 i pól proc lot w 
51 lat 99.60 do 100*30. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
94*60 do 9ó*20. — Tow. krad. gal. ziemskie 4 proc. (I •»!- 
zya) 94 00 do 94-70, 4 proc. los w 41 i pól latach 94*30 
do 95 00. 4 proc. lot w 56 lat 93 10 do 93.80,

O M J g i za 100 ko., Gal. fund. propinacyjnego4prc. 
96*20 do 96*90. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc 102 00 
de —*—. Kom, Banku kraj. 6 proc. (II emisyi) 100 60 dc 
101*30. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 96 00 do 96*70. Pożyczki kraj. 6 proc. 102 00 
do —*—. 4 proc. i  1893 r. 03 00 do 93 70, miasta Lwowt 
po 900 koron 91*50 do 92 20

le n e ty .  Dukat cesarski 11S6 do 11*56 Napolson- 
dor 19*20 do 19*40. Bubel rosyjski papierowy 255 00 do 
25750. 100 marek niemieckich 118 45 do 119*10

1VzaJ. pomocy artystów sceny lwowskiej) „Orfeusz J  15-letnioh speoyalizowaó w kierunku rolnictwa, 
*  Piekle* ' ' * ......................................... - ., opera komiczna w 4 aktach Offenbacha. 
”  poniedziałek po połndnin „Dzierżawca z Olesio-
^al<) komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskie- 
4°» Wieczorem „Lalka*, operetka w 4 aktach Ed. 
7 ^ r*na. W e wtorek po południu „Noc w Wene- 

opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa, 
Wieczorem „Podróż pana Perichon*.

Literatura i sztuka.
Władysławowi Żeleńskiemu i jego koncerto- 

*** kompozytorskiemu poświęcają Wiadomości ar- 
^tyczne w nrze 6 artykuł naczelny pióra M. S>,
Włwiąc zasłużenie naszego znakomitego kompozyto-
r*- W  tym samym numerze wspomnianego dwuty-   ~ „o,,,,,, Łlc,
Rodnika, traktującego bardzo poważnie i umiejętnie , książek ułoionyoh wrdług planu z 
_ zift* mmvcanv. 7.na.ifłTn’ftmv szareer sorawozdaii z v in* «  /llo

jak tego się domagał jeden z mówców.
Na zarzuty p. Soleskiego, dotyeząoe po­

dręczników szkolnych odpowiada wioeprez., że 
Rada szkolna krajowa z chęcią przyjmie każ­
dą konkretną propozyoyę ro do poprawy po­
dręczników. Układanie podręczników jest rze­
czą niesłychenie mozolną, wymaga pracy i ta­
lentów, dlatego nie można na tem polu wciąż 
robić eksperymentów, chociażby 11 było przy- 
jemnem dla wielu nauczycieli. Wiceprezydent 
oświadcza, że do zmiany podręczników ręki nie 
przyłoży, chyba na wyraźną uchwalę Sejmu. 
Kwestya zmiany ks:ąfcek szkolnych jest kwe- 
styą nietylko pedagogiczną, ale i ekonomiczną, 
gdyż zmiana taka byłaby teraz, kiedy miliony

r. 1893 są

Warszawa 10 kwietnia. (Pryw.) Pod War- 
. szawą odkryto fabrykę fatszywyoh złotych

3 Wiedeń 10 kwietnia. Na wczorajszy targ pięoiomblówek. Fałszerz zeznał, że wysyłał ko- 
zwieziono bydła rogatego na rzeż ogółem 4800 sztuk, ohankę swą do wszystkich krajów oelem pu- 
w tej sumie było z Gahcyi 959, z Bukowiny 12. szczania w obieg falsyfikatów.
Przebieg targu oziębły. Ceny spadły o pół korony, i Kraków 10 kwietnia (prvw.), Z inioyatywy 
Z całego spędu zostało niesprzedanych 57 sztuk, pp, Edmunda i Leona Zieleniewskioh grono 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 258 sztuk przemysłowców krakowskiego okręgu uchwaliło 
po 50.— do 61.— koron, 289 sztuk pó 62—66 k., utworzyć sekoyę „Związku austryackioh prze-

— -    "V       P   ti _ * _ n  — 1 - — - t f  u A A. L7 m I A — M222 sztuk po 67 do 70 k., 62 sztuk po 71.— do 
74.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. 
Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia kapo­
wano po 50 do 64 koron, krowy podtuczone po 60 
do 60 kor., bydło chude dla masarzy po 86 -  44 k. 
także za centnar metryczny żywej wagi,

$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 2 kwietnia do 8 kwietnia 1900— bez opłaty 
akcyzowej. "Waluta koronowa i ** 50 kilogra­
mów: Pszenica stara 7.15 do 7.30, nowa
0*00 —0.00, żyto stare 5.60 do 5*65, nowe 0.— do

ział muzyczny, znajdujemy szereg sprawozdań z ja t w obiegu, dla ludności, ‘  formalną katastrof 
j  acertów i przedstawień operowych, danych we fy, Q0 s-q tyC 
Ewewie, i liczne inne artykuły i informacje zdzie- 
uziny muzyki, literatury i sztuki, a nadto wizerun-

mysłowców* z siedzibą w Krakowie, Kilkana­
ście przedsiębiorstw i fabryk już przystąpiło 
do sekoyi, wiele innych, zwłaszcza spółek, 
zapowiedziało swe przystąpienie

Wiedeń 10 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier 27*30 (bez zmiany;. Nafta galicyjska 
bez zmiany. Spirytus 40 80—41*20.

Berlin 10 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Btmknoty 
austryaokie 84*35. Spirytus 48 90.

Paryż 10 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 101*47, Mąka („Fleur de 
Paro*) 2695.

Frankfurt 10 kwietnia. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryaokie 228 90: kolej 
państwowa 133 50; alpiny 000*00; disoonto 
191*60, laura 279 50.

Wiedeń 10 kwietnia. (Giełda zbożowa)- (Kur­
sa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
na wiosnę 8 07—808, na maj ozerwieo 8 06— 
8 07, na jesień 8*19—8*20; żyto na wiosnę 
7*17— 7*20, na maj-czerwiec 7*15—7*17, na ja­
sień 7*23—7*24; kukurudza na maj-ozerwieo 
6*69—5*70, na ozerwieo-lipieo 0*00—0*00, na 
lipieo-sierpień 5*79—5*80; owies na wiosnę 
6*55—5*67, na maj-ozerwieo 5*56—5*57, na je­
sień 5*79—6 80; rzepak na sierpień 13*25— 
13*35; olej rzepakowy a* kwieoieu-maj —00—
00— , na wrzesień grudzień 83**/*—34*1/** Ten-

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i  kawiarnia 

Lwów — ulioa Trzeoiego Maja 
Przyjechali dnia 10 kwietnia. S. Sulikowski 

S. Rożnowski z Krakowa, fi. Mars i K. Mars z

denoya: z poozątku silna, przy końou słabsza- 
Pogoda: pada deszoz.

Budapeszt 10 kwietnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 60 klg.). Pszenica sa 
kwiecień 8*00—801, na maj 800—8*01, na pa­
ździernik 8*03—8*04, żyto na kwiecień 6*88— 
6*90r na październik 6 98—7*00; owies na kwie- 
oień 5*20—5*22, na październik 5*48—5*50; ku­
kurudza na maj 5 43 —5 45, na lipiec 5*54 -  
5*65 rzepak na sierpień 12 95—13 05. Oferty na 
pszenioę: dostateczne. Chęć kupna dobra. Ten- 

' denoya: silna. Pogoda: pochmurno.

  _ Tarnowa. W. Sz^mlak z Odessy. Z. Bamberg z
0*00, jęczmień browarny 6.75 do 6*26, jęczmień pa- i Londyua. S. fiylicki z Ki*owa. Z. Krzyiański z 
stewny 4*80 do 6.06, owies 6.26—6.55, hreczka Warszawy. K. Gr&deński z Krzemieńca. O. Molna-

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1899 roku 

(Czas środkowo-europejski).

pani Camillowej, panny Radkiewiozównej 
Alalawskiege.

tyczy zarzutu ks. Stojałowskiego, że 
yohowuje się dzieci w nczucAoh lojalnych, 

to nie jest to zarzut, ale pochwała. „Na czyichś 
poddanych przecież dzieci wychowywać po­
trzeba, wychowujemy więo je na wiernych o* 
bywateli tegopiństwa i t»>j dynast.yi, któranam 
dała możność pielęgnowania tego wszystkiego, 
co nam iest święte i drogie*. (Rzęsiste brawa

Poozątek ogodz. 10 na. 30. Odorytano spis * oklaski).

S e j a m a . .
(fi posiedzenie e 10 kwietnia).

0*00—0.00, kukurudza zeszłoroczna 4.90—6.10, ku­
kurudza nowa 0.00 do 0.00, proso 0.— do 0.— 
groch do gotowania 6.75 do 11,50, groch pastewny 
5.15 do 5*65, soczewica 0.— do —.— , fasola O.— 
0.—, bobik 5.25 do 5.50, wyka 5.65 do 6.15, ko­
niczyna czerwona 70.00 do 88.00, koniczyna biała ! 
50.00. do 65.00, koniczyna szwedzka 70.— do 85.— , 
tymotka 28.00 do 34.00.

rek z NeuBtadt. K. Orliński z Preszburga. S. KJa- 
szyński z Petersburga. P. Zawileky z Budapesztu.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  8 Z Z O W B O N

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 10 kwietnia. W. Krzyżanow- 

anyż rosyjski —.— do j ski z Liska. J. Teodorowie’! z fiussowa. W. Czaj-

jesien ie nowego starostw* z Przeworsk* do tem odpowiadał na zarzuty p. Miohałowskiego, 
Leżajsk*, p. Bojko petyoyę wydziału pnwiato- skierowane do swojej osoby, ponowił jeszcze 

w Dąbrowie, aby mi» steozka Żabno i raz zarzut, że władza szkolna zanadto akoen- 
,s*OEuoin zaliozono w poczet miast, objętych tuje lojalność i parafrazując pytanie retory- 
Bstawą % r. 1866. | czne p. Bobrzyńskiego: na kogoż mamy wy-

, Z porządku dziennego zezwól ono reprezen- ohowywaó dzisoi ? odpowiada: przedewszyst- 
U ^yi powiatowej W Wieliozoe na zaciągnięoie kiem na ludzi, mająoyoh poczuoie ludzkiej go- 
b°*yozki w kwooie 60.000 koron celem p^zyj- dnośoi. Chłop i tak się dowiaduje ze zbyt 
^  z pomooą lu^noś^i powiatu, nawiedzonej wielu stron, że jest „cesarskiem stworzeniem*. 

^  roku zeszłym klęską powodzi, tudzież na ro- : Słuszność tego zarzutu potwierdził i p. Oku- 
oty drogowa w okolioaob, nawiedzionych tą uiewski. (Wesołość). W  dalszym 0 'ągu swej 

*'ęską. mowy broni mówca zarzutów p. Okuniew-
Potem p. M i l a n  uzasadniał swój wnio- skiego i utrzymuje, że ruskich postulatów 

o wezwanie rządu, aby: 1) rekruci, rezsr-1 lekko zbywać nie można. Następnie do- 
wUei i landwerzyśoi otrzymywali zupełne od- maga się ks. Stojałowski ustanowienia przy- 
“fcodowanie i zwrot kosztów za podróże do najmniej kilku nauozyoieli wędrownyoh dla 

T^oycia przepisanej służby wojskowej i z po- analfabetów. Zdaniem mówoy mogą oni wiel- 
7 rot®*tt do domu; 2) aby wszelkie szkody ma- j ki pożytek przynieść, gdyż dobry nauozyoiel 
“®ry*lne, jakie ponosi wojskowy wtedy, g d y ' potrafi w oiągu sześciu tygodni nauczyć chłopa 

nie z własnej winy podczas służby wojsko- czytać i Pisa«- Zapowiedź wiceprezydent 
! lel nabawri choroby lub kalectwa, ze skarbu 1 Bady szkolnej, że cena książek szkolnyoh zo ■ 
"°l'kowego w zupełnośń mu wynagrodzono;! stanie od lipca zniżona o 20 proo., nie oieszy 

wszyscy obowią?Aoi do słuiby woj- j mówcy wotle, gdyż obniżenie to jest za małe. 
T 6̂  8yn°wie rojników byli na czas żn iw : Zdaniem mówoy elementarze możnaby z zy- 

byp ani °d 8’użby, a do ówiozeń woiskowyoh ’ skiem sprzedawać nie po 15 ot., ale nawet

— .— , anyż płaski —.— do —.—, kminek 00—00,1 koweki z Bóbrki. K. Rudnicki z Przemyśla. J. 
rzepak zimowy 10.75 do 11.25, rzepak letni — .— \ Grtlnwald z Worochty. M. Garapich z Cebrowa. S ., 
—.— , lnianka — .— do— , nasienie lniane 0.00—O*, Zieliński z Worobijówki S. Bogdanowicz z Doli- * 
nasienie konopne 0.00—0*00, chmiel — .00 do — .—, nian. M. Biesiadecki z Krakowa. J. Jaroszyński z

Blndnik. J. Zadurowicz z Kołomyi. A. Germann i 
H, Moysa z Wiednia. J. Heller z Wygody. M. Kur*

pr. gotowy kontyngentowany 
37.90 do 38*40.

§ Wiedeń 10 kwietnia. Walne zgromadzenie 
„Wiener Baukvereinn“ uchwaliło dywidendę 16 
guldenów.

_ Walne zgromadzenie Towarzystwa Alpine 
(Alpine Montan-Geselschafft) uchwaliło dywidendę 
10 guldenów.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”.

m,- Fp^oływani tylko w czasie wolnym od 
R o s n ! żniw; osobliwie ciężkie stosunki 
d0 fub rodzinne, powinny wystarczać

zwolnienia nrlopnika od ćwiczeń 
p o i r ^ t ;   ’4) ażeby obowiązani ozy to do

torzv słnAby wojskowej lub ćwiczeń
   “ i arna i • na afaTu lnVi nawian nVrAł0*e«u’  ZfcPtt̂ erz* j ł  na 8*'a ®̂ Pewien okres 

li ^ j^ i e s z k a ć  po za granicami państwa, by-
od obowiązków stawiennictwa za 

Padetlem P^y^eD^enia, że się stawią na wy- 
^  ^ b il iz a c y i; 5) aby urlopnikom biednym,

J *y  odbyli 2 lub 3 letnią służbę wojskową,
w . , w chwili urlopowania stare mundury 

]®kowe, zamiast je sprzedawać za bezcen 
Przekupniom.

P. Milan motywował swój wniosek punkt 
Po punkcie. Przy pnnko'"e 3-oim wyjaśnił, że 
8‘ownie mu chodzi o ozas od pełowy lipoa do 
Jałowy września, kiedy ćwiozenia wojskowe 

Lawet ze względów hygieuioznyoh szkodli
wł«  Ptiukoie 4 ym podniósł, że propono- 

*  w nim ulga może wpłynąćtnio tylko doda-
na uozncia lojelnośoi* wśród ludnośoi, 

obawa przed karami za niesta- 
PopUn d1<! treyma "wieln z ohowiązanyoh do 

ootyohozas poza granioami państwa. 
°yi®ej. niQJfe*  odesłano do komisyi administra-

nad spr^^L j^y^ łp iono  do dalszej rozprawy 
zdaniu r*d^ ̂ daniem komisyi szkolnej o sprawo- 

Zabrał » } “ koltL«j krajowej, 
dent Rady . F" d o b r z y ń s k i ,  wioeprezy- 
najprzód na , krajowej, i  odpowiedział 
nie prowsdzi «tVfŁUt P*. Okuniewskiego, że się
i? tym oelu f * 5 ? narodowości uczniów 
w kierunku 'polon *y  tftnx lePie3 gospodarowsó 
oza na to, źe or^*oyi* Otóż mówoa przyta-

^poloni"

tem, ja k i1 język ° ^ n?ikie“ . który decyduje o 
szkole, jest nie wład* Ó °bowiązująoy w danej
reprezentacya, któr.*!* szk°lna, leoz gminna 
nemn zatwierdzeniu nlega formal-
**kolne nie mają" 8*rony władzy. Władze 
Mieoi zriaszaiaoe si» a powodu, ab'<i*ieoi zgłaszające Bię^d^!0̂ 6^0 Powodu > aby 
nwodowość, a gdyby to S  w y ^ rrt* 6 0 \
{oby to powód do lioznyfbr t ty  x°wano’ da' ŚOlowwnT, — i. u. Ważni narodowo-ćoiowyoh. Bo tam, gdzie narodowo

o wybitnej różnicyją  obok siebie 
szczepowej

po 6 ot.
P. S o 1 e a k i na argument* przytoczone 

przez pp. Bobrzyńskiego i Michałowskiego od­
powiada, że wszystkie swoje zarzuty oparł na 
faktach i niezbitych dowodach. Mówoa sam 
przecie przyznW, że są podręczniki złe i do­
bre, Bą niektóre nawet wcale dobre, ale są też 
i tak liche, że ani godziny nie powinno się 
ich cierpieć. Zarzuty swe co do nieproporoyo- 
nalnie drogiej ceny książek szkolnych podtrzy­
muje mówoa i dziś w całej pfłni. N ie jest te­
mu winien jednak ani Zakład Ossolińskich, 
ani nawet, o ile informaoye mówoy sięgają, 
rada szkolna, leoz "Wiedeń wpływa na to. 
Mówoa jest jednak spokojny pod tym względem, 
książki szkolne muszą potanieć, idz’"e tylko o 
to, aby to potanienie było jak najdalej idące, 
Wreszoi® żali się mówoa na to, że nauczyciele 
wystawieni są ezęsto na liozne sekatory, co zale­
ży nieraz od lokalnyoh czynników, od staro­
stów i innych dostojnyoh osób.

Sprawozdawoa ks. C z a r t o r y s k i  w o- 
stateozuem przemówieniu stwierdził, ie  zarzu­
ty podniesione w toku tej debaty, a dotyoząoe 
książek szkolnych, ich ceny, treści, rozmia­
rów, metody nauczania i t. p„ także komisya 
szkolna robi nie od dziś, a jakkolwiek uznaje, 
ie  postęp jest do zanotowania, to jednak nie 
wszystko jeszcze zrobiono, coby należało zro­
bić. Następnie odpowiadał mówoa na rozmaite 
zarzuty podniesione w toku debaty i zazna­
czył między innemi, że komisya szkolna stara 
się usilnie, ażeby władza duchowna w porożu 
mieniu ze świecką władzą szkoluą postarały 
się o to, by w  naukę religii udzielaną po 
szkołaoh wlano więcej oiepła.

Zabrał jeszcze głos p. M i o h a ł o w s k i  
oelem faktyoznego sprostowania i odpowiadał 
na osobiste wyoieczki ks. Stojałowskiego, za 
znaozająo, ie  gdy przyszło do omawiania szcze­
gółowego spraw szkolnyoh, ks. Stojałowski o- 
kazal zupełną ignoranoyę. P. Ś r e d n i a w -  
s k i  wniósł do wniosku 3 -go komisyi o we­
zwanie rządu do założenia dalszych semina- 
ryów nauczycielskich, w pierwszym rzędzie w 
Białej, poprawkę stylistyczną, wedle której u- 

9 zupełnió należy tę rezoluoyę wezwaniem, by 
j ' dalsze, założyć się mająoe seminarya roz-

Vowaki z Bierza.

Wiedeń 10 kwietnia. Wobeo twierdzenia 
podnoszonego szozególnie na zgromadzeniach ro- 
botniozyoh, j*akoby ministerstwo kolei wydało 
rozporządzenie do dyrekcyi kolejowyoh, z żą­
daniem obniżenia płac robotnikom w warszta­
tach kolei państwowych, Wiener Abendpost 
oświadcza, że może być mowa tylko o jednem 
rozporządzeniu, wydanem a powodu, iż w pe­
wnej miejscowości, gdzie obok warsztatów dy- 
rekoyi kolei państwowyoh, znajduje się także 
przedsiębiorstwo kolei prywatnej, robotnioy 
w warstataoh rządowych pobierali płaoe wyż­
sze od płao w owej miejsoowośei przyjętyoh. 
G.dy w skutek tego robotnicy w prywatnych 
warsztatach me chcieli pracować i garnęli się 
wszysoy do kolei państwowej, co groz>ło przed­
siębiorstwom prywatnym zupełnem zawiesze­
niem ruchu, ministerstwo kolei poleoiło dy­
rekcyi, ażeby przy wynagradzaniu robotników 
stosowała się do płao w owej miejscowości 
ogólnie praktykowanyoh.

Wiedeń 10 kwietnia. U prezydenta mini­
strów dr. Koerbera była wczoraj deputacya 
przedstawicieli czterech największych towa­
rzystw urzędniczych w Austryi i wręczyła mu 
wspólną petycyę, dotycząoą ustawowej regula- 
oyi urlopów dla poratowania zdrowia. Prezy­
dent ministrów zapewnił, że tę pilną kwestyę 
dokładnie rozpatrzy wraz z innymi mini­
strami.

Berlin 10 kwietnia. "Wizyta Cesarza Fran­
ciszka Józefa na dworze berlińskim, projekto­
wana na 15 maja, odbędzie się 6 maja b. r. 
Cesarz weźmie udział w uroczystości ogłosze­
nia pełnoletnim następoy tronu pruskiego, księ­
cia Fryderyka Wilhelma.

Bruksela 10 kwietnia. Śledztwo przeciwko 
Sipidowi już jest prawie ukończone. Dalszych 
aresztowań niejbędzie prawdopodobnie żadnych, 
a Izba karna potwierdziła tylko nakaz areszto- 
nia szewoa Meerta.

Budapeszt 10 kwietnia. Komunikacja 
przerwana jest w skutek powodzi w miejsco­
wościach Koermend- Nenietujvar, Oedeńburg- 
Preszburg, Nagyszombat-Kutti, Koermend-Csa- 
kanyfolye.

Paryż 10 kwietnia. Pawła Hervieux wy­
brano prezesem stowarzyszenia pisarzy fran- 
ouskioh.

Bukareszt lOkwtetnia. Izba posłów ratyfi­
kowała koawenoyę haagską.

Oedenburg 10 kwietnia. Woda w rzece 
Rabie wznosi się oiągle. Okolica nadbrzeżna 
na przestrzeni 100.000 morgów zalana. Woda 
zerwała dwa moBty kolejowe. "YY Csepreg i 
Fertoeszentmiklo zawaliło się kilka domów.

Kładno 10 kwietnia. W  myśl uchwały po­
wziętej na niedzielnem zgromadzeniu, robotni­
oy wozoraj o godzinie 9 przed południem zgło­
sili się bez wyjątku do praoy i równocześnie 
wręczyli przedsiębiorcom swoje żądania.

Wiedeń 10 kwietnia. Jak donosi Politische

HOTEL „VICT0RIA“ j
Lwów — nl. Hetmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, e kom­
fortem urządzony.

Przyjechali dni* 10 kwietnia. P. Lewicki z 
Warszawy. Ks. L. Lewicki z Bafeowic. Dr. A. Do- 
boszyński i dr. A. Sokołowski z Krakowa. A. Her­
zog z Czortkowa. J. Nenmann z Berlina. J. Mandl 
z Paryża. D. Hanoszczak z Perehińska. K. Laun- 
h&rdt z Budapesztu, A. Schataner z Moguncji. J.
Okrischko z Pragi- M. Marcieńko z N. Sącza. Z.
Smagowioz z Poinania. L. Geisberger z Londynu. 
K. Majewski z Grybowa. P, Cisocki z Wołynia. H. 
Bacbta z Kijowa. O. Radziszewski z Królestwa.

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryacki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel g komfortem urządzony, 
pilzneńska restauracya g pokojem do śniadań, 

cukiernia i  fryzyer w miejscu. j
Przyjechali dnia 10 kwietnia. K. Mani z 

Milspe. W. WitoBławski z Żędowna. E. Bratkowski 
z Wiednia. K. Suberle z Brodów Hr. J. Dela 
Scala z Podola. N. Barber z Suczawy. Ch. Branns 
z Wygody. A. Ożarowski z Strzałek G. Cohein z 
Hamburga. S. Lesser z Londynu. E. Lityński z Li- , 
twinowa. J. Kossczkowski z Woleszycz. J. Hoła- 
bowski z Porchina. E. Rozwadowski z Holczyc. ' 
Bis. J. Turzański z Jaworowa. i

H A D B S Ł A W f l .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze teł

ona na siebie sa nią żadnej odpowiedzialności. I
A T E L I E R  D E N T Y S T Y C Z N E  <

"L w ó w , H e tm a ń s k a  1. •  \
składające sic z kilka oddziałów, w których wykonuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bola, wstawiani* 
sztucznych w kauczuku i złocie "bez płyty. '

Z prewincyi nadesłane reperatury uskutecznia się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień. ;

________ D r. dentynta W ik to r  J a n k o w sk i. i
Specyalista chorób wanaryoznyoh, skórnyoh, płcio­

wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. Ukarz na klinikach oni w. w Wiednia, Berlinie i Paryża 

O P E R A T O R
mieszka obecnie przy u l. A k a d e m ic k ie j  1. 1 *  1 ordy­

nuje od 10 do 12 rano i od 3 do 5 po południu.
Z a k ła d  dentystyczna - techniczny B . 1

B E R G E R A ,  Lwów, Pasaż Hausmana 8. wykonuje 
sztuczne zeby i  szczęki w kauczuku i złocie bez podnie­
bienia, pod gwarsncyą przy nader niskich cenach.

Zakład cały dzień otwarty. _____

S C 3 3 Q . S t t O S O .
z że lazem  

(białko mięsa, zawierające żelazo)
wybitny środek posilny dla mających biedaczkę. 

Dostać można w aptekach i drogueryach.

W wybór 10.000 par zaopatrzyli swój skład ręka 
wiczek własnego wyrobu a spodziew ając się większego 
zbytu, zniżyli ich cenę w ostatnim tygodniu przed świę­
tami. J. Czernicki, M . Olszewski; Lwów, Rynek L 21
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D o  Lwowa z:

'ICO     , .
i (Berlina, W rocław ia, W iednia, Ozwięclma). 
czy*k, Oraymałow*, K o iow y , Tarnopola,

na Podzamcc*.

na dworzec fłów n ’
lambara, Sanoka.

mopoia, oroaow  na a 
gala i Raw y ruskiej, 
akowa (W iednia, W  

prze i Pr*emy61).

jo n * . .
akowa (W iednia. Berlina, W rocław ia,, Sanoka, 
o lefo, Stryja, Jtahuaa, Chyrowa, a z  Ławo* 

eznego tylko od 1 lipca do 15 września.
IBukareietn. Gata.cn, Jass), guiatyna, Stani­

sławowa.

siatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamc

siatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny.
'  (K ijo w a^  Odessy, Grzymałowa, Ko* 

ow ) nsowy, Brodi 
dwołocaysk 

eowy, Brodi

?r) na Podzamcie.
“  jowa. Odessy, G 

i na awortec główny.
(K ijow a. Odessy, Grzymałowa, Ko 
iów)

(W iedn ia), W le lic ik i, Orłowa, Rorwado- 
ambora, Cnyrowa.wa, Sambora.

Halicza.
iowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrzesaja 

codsiennie, a  od 1 czerwca de 16 wracani# 
tylko w  niedidele i iwięta-

pnia do 10 wraeśnla włącznie codziennie, 
tuchowic od 1 lipca do 15 września codziennie.lipca
akowa (W iednia, Berlina, n roc iaw ia ;, l u u » iv,u* 

wa, Sanoka, Pesztn.
r.ń 1 crerweR do 15 września włącznie.

Berlina, W rocław ia), Jauła,

Suczawy, Koto-
wy', Podwysokiego

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu,

czynlec) na Podzamcze, 
jwołoctyak (K ijow a, Odessy), 

czyniec na dworzec główny.

Odessy), Brodów, Kopy- 

Brodów, Kopy-

Z e  Lw ow a  d o :

akowa (W iednia, W rocław ia, Berlina), Chyrowa, 
Sambora, Mezb-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Ry­
manowa) Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, 
Jasła p n e ł  R zobzów , W ieliczki.

Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia.

z dworca głownego
(K ijow a, Odessy), Brodów. Kozowy 
rlównego.

pIllMWWWIU jrwunjow».P6'') —w-- _
iwołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodow, K ozow j 

z dworca Podzamcze, 
akowa (W iednia, W rocław ia, Berlina), Luba­

czowa prze* Jarosław, Rozwadowa, Nadbrze-
zia, Orłowa przez Tarnów. r. ,,

alego, K a lu ii.,  Borysławia, Cliyrowa do Lav»o- 
ernego od 1 lipca do 15 września.

iwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Kocowy, Grzymałowa z dworca głow nego.

LUA.au, „  . .
Podwołoczysk, Brodow, Kopyczyniec, lluMatyna.

Kozowy, Grzymałowa z dworca Podzamcze. 
Bełżca, Raw y ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Janowa od i  lipca do 15 września w łącznie tylko

w  niedziele i  święta.  ̂ ^
Podwołoczyak (K ijow a, Odessy), Brodow z dw. gl. 
Podw ołoczysk(K ijow a, Odessy), Brodow z PodxauH*/,8 
Brzuchowic tylko od 7 maja do 10 wrzesu m włą 

cznie w niedzieló i święta.
Ickan, Podwvsokiego, K ołowy, Kałusza, IIu^iatYna. 
Krakowa (w W n ia ,  W rocław ia, Berłma), Lubaczo

w* Ta.Rła Chabówki.
Stryja*1 (Skolego tylk . »d  X maja do 30 w rzen ia

t do 30 września wiecznie.
S i  W ody tylko od 7 maja do 10 w rzen ia  wl. 
t Z l t Z T U o  od 7 maja do 10 wrzeau.a wiBrzuchowic tylko 
Jarosławia.

Krakowa (Wtednla, W rocław ia, Berlina. W arma 
t r r )  Mbzb Laborcz (Peaztu), Orłowa przez *lar 
Z ł *  od 15 czerwca do 15 września włacznir. 

Janowa od 1 czerwca do 15 września włócznie ly ,'kr 
w  dnie powsŁednie.

Ław oczn ego  (Munkacza, Pesztu, Chyrowa, K ału sza ). 
Sokala 1 R&wy ruskiej.
Tarnopola  *  dworca głównego.
Tarnopola z Podzamcza.
Janowa od 1 października do 30 k w ie tn ia  w łączu u*. 
Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrzuŃU';;

wł§cznte codziennie.
Janowa od 1 czerwca do 15 września włacynis 

w  niedziele l  święta.
KiIckan, Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec - lCriVi 

dworu. Nowosielicy.
Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Sambo 

ra, B&noka, Rymanowa, Iwonicza.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, llngiafyDa, 

Grzym ałów* z dworca głównego.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 

Grzymałowa z  Podzamcza.

U w a g a . Czas środkowo-europejski różni s:t* 
ed czasu l*worskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w  czasie środkowo-europejskim — godz.Ł w A w  10 kwietnia. (Z Iiby hjndlorraj). j nr__. --------

A fecye  sa iztukę: Kolej gał. Karola Ludwika « t )  [ min. czasu lwowskiego. , rM  rn
koron 100*40 do 10170 Kolej Lwowsko- Csern.-Jasilca i Nocne eodzinv od 6*00 wieczór do 5 ft.i rano
po 400 kor. 137.50 do 139 60. Banku hipotecznego po i objęte są t ła s t e m i ramkami. Biuro lniormacjji.-js 
400 kor. 171.00 do 176 —. Akcye garbarni w Raesso- , 0k. k 0iei p 
wl* po 400 kor. —*— do 75 —. Tow. Jjndowy^ wa- | wyjaśnieńpo 400 kor. 

w w Sanoka 
haidlu 1 piMayiła po 400 k. —.*

J* , ck. kolei państwowych przv ul. Krasickich 1. 5^utlzio 
'*  . la wyjaśnień w sprawach kolejowyci ,■ P •_>wyjaśnień w sprawach  j -

wszettiego rodzaju bilety ja*<ly f rozkłady j-zdy, 
w f o m »cJj  IriUaeealrowT*-

-  M in iz t^ Z \ a Z T 0W,ł na9r°dli C" Ł

a6r»k a  Szeligi Ły s zk ia w ic za  inżyniera
Lwowie nl. figo Marcina 29 noiM J39 poleca

A s fa l t  w  g o rą c y m  s ta n  ę do izolacji lun 
damentów, oraz do osnszania zawilgoconych ścian 
w pomieszkaniach. N ieeezy  b e o p o w ro tu le  
gorącym asfaltem gnyb drzewny.

T e k tu r ę  a s fa l t o w ą  ogniotrwałą do krycia

Ł » k  a s fa lt o w y  I sm o łę  d y s ty lo w a n i*
beswodną do konserwacji dachów i drzewa.

E la s ty c z n e  p ły ty  Iz o la c y jn e .  
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparacye 

w całym krają swoimi robotnikami.
Telefon Nr. 260.

1 i,' iFABRYKA Szeligi Łyszkiewicza
we Lwowie poleca 

D a c h y  h o lc c e m e n to w e  nie wymagające wiązań dachowy li, 
bta konierwaoyi 1 reparscyi, wisenej trwałości
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0  O E L E O I T E
POWIEŚĆ

Maryona Crawferd.
Tłómaczyła z angielskiego ZeJa baronowa Hirtingh

(Ciąg JnJźzy).
— W art był dzis f  ąaiu takion jak wy obaj 

awoijh braci... — jmiało rzekła dziewcayna — 
Ty mówisz o ratowanin mojej pozycyi . ale 
tyś to u-zynił a szej, ażeby zabezpieczyć 
swoją wł*,8ną i módz puilabió tę Amerykankę 
milienerkę.

— O, tak... to także wchodziło w mają ra­
chubę — zimao przyświadczył Teooa’ 1 — 
Cóż v  tam złego? Z  drngit, strony nie mo­
gę aapommeó, że Ferdynand ty ł  moim bra­
tem pomimo, że był kryminalistą. Widzisz, 
że jestem logicznym... Nikt r.ie jest obowią­
zanym przyznawać się do pokrewieństwa a zry- 
nsinalistą.

— Nikt sei nie jest obowiązanym kiamaó 
ludziom w żywe oczy tak jak t y !.., —  wyzy­
waj *oo zawołała Wiktor/a. — Onoesz i mnie 
zmusić do kłamstwa, abym ukryła przed świa­
tem, jakm i ludźmi są moi brania.

—  Nie potrzebujesz mówić o tem. Teraz i 
cak nie bywasz w śmiecie, bo musisz przesia­
dywać przy matce. Trzymaj więo tylko język ja 
zębami, a resztę zostaw mnie.

— Ale zmuszasz mnie do kłamstwa w ozy- 
me, zabraniając mi przywdziać aałobę.

—  Jeżeli moralność i nozoiwesó ozynis, za­
leżną od koloru twojej <mkui, to nie mam 
nie do powiedzenia — szyderezo odparł Teo- 
nald. — Ale to szkoda, że strzeliło oi do gło­
wy xanoohaó się w tym czarnym Sarascinosoe, 
mordę: iy. To eię narazi na wiele przykrości'
1 mnie także. Trudno będzie rnaleić pretekst 
onrztoema tak kerzystnei parryi, nie wmawia­

jąc rre zywi.tego powodu, a togo właśnie pra­
gnę uniknąć. A le ty nie wyjdziesz za n ego, 
chuć jesteś na tyle pozbawioną uczuć ludzkich, 
że śmiesz koohać tego zabójcę, splamionego 
twoją włatną krwią

— On nie jest rozmyślnym, i_ss,bójoą, bo przy­
padkiem tylno go zJbił i ty dobrze Wiesz o 
tem — energioznie zaprotestowała dziewozyna. 
— Nie wstydzę się kochać go choć dbałam 
i Ferdynar la — cej, niż o was obu razem 
1 jeżeli mówi będziesz o nim w ten spo 
sób... eżeli siewać będziesz pomiędzy nim a 
mną... to... *

— To oo ? — spytał pogardliwie.
— To powiem prerdę o Ferdynandzie —  

odparła, patrząo mu nieustraszenie prosto 
w oczy

— A  komu, jeśli wolno spytać?
— Pannie Lizie Slybtok i jej oiotoe — 

rzekła a na jej twarz wystąpił rumie&ieo 
oburzeniu.

— Posłuchaj siostrzyczko — słodko rzekł 
Teoba'd. — W iŁsz że Orsino faarasoirsaoa wra- 
c do Caumldoli ? I  wiesz także, że FerdyL ind 
miał tam lit znych przyjaciół i ją również za­
chowałem niektóre da me stosunki w okolicy. 
List Uapis&ay pxzez«nnie może wiele za .ra- 
ąyó na szali jd g i losów i  be*pieozeństwa. By­
łoby tc W’ ęc bardzo nierozważnie 5 twojej 
strony drażnić mnie i itawać w poprzek mo­
im zamiarom. Toby mogło pokrzyżować two­
je własne i położyć im raz na zawsze koniec .. 
w niezbyt przyjemny sposób.

'Wx£torya zbladła bo wiedeiała, że z mm 
nie m i żartów.

— Nie mezesz nigdy wyjść za niego — 
oiągnął dalej — ale, jeżeli mi nie bęaziesz 
przeszkadzać w moioh projektach małżeństv&, 
to nic złego nie stanie się baraseinesee.... 
W  przeciwnym razie...

Ta spojrzał ua nią znaoząoo, a ona w 
przerażeniu swoj m  wyobraził* sobie, że wła­

dza jego sięga aż do możfjwośei wydania w y­
roku żyeia lub bnieroi ua jej uko łkanego.

— Żałuję tej Am eryl-ak i —  rzikła. — 
Lubię ją i raiłabym ją ochronić od nieszozęśuia 
poślwoienia takiego jak ty człowieka. A le kie­
dy mi grozisz zamordowaniem Don Onina jeżeli 
oi przeszkadzać będę, to n* tym puukoie będę 
oi posłuszną...

— Na wszystkioh punktaok — pogardliwie 
rzaoił Teobald, widząc jak: głębokie wywarł 
na niej wrażenie. — Jego żyeie jis t w mo^sn 
ręku, póki przebywa w Oamaldoli..., więo 
do tego terminu musisz ślepo słnehać moiok 
rozkazów; a potem zobaczymy...

Jej wzrok płonąoy yniewem oburzenia, 
zetknął się na oh Ję z jego wzrokiem, 
ule wspomniawszy na Orsina, spuściła głowę i 
n i mówiło słowa, po.jia do matki.

Zaitałs ją już przytomną., ale wyozer- 
pauą i lożąeą u« sofca, pod opieką dezor- 
ozyn , któr» nie odstępywała jej oa chwili, kie­
dy zachorować, ua wieść o śaheroi syna. Błę- 
dnem okiem spojrzała na wchodzącą córkę.

— Ozy ju l odszedł? — spytała chrapliwym 
głosem, wydobywającym się z truluośoią b za­
ciśniętego gardła. Szkoda... byłabym go ohoia- 
ła gorzej jeizoza prz dąć...

— Matko !...— cichym, błagalnym, głosem 
upominali Wiktorya, wskirzuijąo oczyma na 
dozorozyuię i, zwraoająo się do tej ostatniej, 
rzekła, w obawie nowego wybuchu: — Możesz 
odejść teraz. Ja zostanę prisy matoe.

Kobieta posłuohala rozkazu, a matka i 
córka pozostały name w zaciemnionym salonie. 
By ły prawie obron ■ dla siebie, gdyż Wiktorya 
przpz lat dziesięć opędzonych w klasztorze, 
prawie że nie widywała matki. Nio dziw więo, 
że me wywiązał ui. pom _dzy niem żaden 
lerdeozny łącznik. W  jednem tylko jecLnooz/ły 
jię  z sobą, to jest w opozyoyi przecie bra- 
oiom- Marya Karolina była umysłowe otępiałą 
przez długoletnie, wpół dzikie życie w Camal-

doli, które wykorzeniło wszystkie jej »zla- 
■ ebetniejsze inst»nkta i zatarło nawet ślady 
pierwotnej jej edukaoyi. Patrzał. na "Wiktoryę 

; jak na wyższą istotę, wychowaną w duchowej 
i artystyozu?j a losferzo, zgoła niedostępne; 

j dla niej samej. Wiktorya ozuła też umysłową 
w f  zoić jwoją nad matką, ale uwzględniała 

| jej braki i nie pogardź da nią tak, jak braćmi, 
oiarpiała tylko bardzo, kiedy Marya Karolin 
odezwała się przy ludziach z ozemś niestoso­
wnym i zdradziła się ze złem wyokrwaniom 
i prowmoyonalnemi swemi nawyknioniami. 
Jedną ty lko matka i córka miały wspóiną ce­
chę oharakt >ru, t tói posiadał także Ferdy ­
nand, a tą była wielka azczi rość i otwarto, , 
w wypowiadaniu swego zdania, Staiai synowie 
chytrzy i skryoi, waa li się do rodziny ojoa, wte- 
dy, gdy młodsze rodzeństwo wdało się w*ęoei 
w matkę. Ona isama biedne kobieta, czuła, że 
jednej tyłku oóroe zaufać może, to toż zwra- 
oała się ciągle do niej o pomoc w domu i o ra­
nę, jak się ma zachowy wać w świeoie- A b  od 
chwili, kiedy się dowiedziała, o śmierci syna, 
umysł jej, choć nie zagrożony do tego stopnia, jak 
utrzymywał Teobaid, z&ohwH się jednakże 
w swojej równowadze. Wszystkie usiłowania 
W lztoryi, aby jsj wytłómaozj ć rzeozywisty 
przebieg wypadków, nie zdały się na nic; 
ta wała więo dotąd w przekonaniu, że Oriiho 
podstępnie czyhał na L ,cie Ferdynanda i pod­
szedł go zdradą. Wiktorya wymiarkowała 
wkrótce, że jedynym sposobem utrzym ir.ia 
jej w ipokoju, było unikanie wzmianki o smu­
tnej katastrofie. Leżała na sofce. jęcząo oioho 
i po tarsająo od czasu do cza a o :

— Mój syn !... moje dziecko!,.. mój piękny 
chłopak!... Kto mi go zwróci?!... Kto mi po- 

| każe podobnego jemu ?...
Żal jej przebierał formę ludowych la­

mentów. Córka daremnie próbowała ją a- 
spokoić.

Naraz nur wała sio i silnie schwyciła ją

za ramię, wpijejąo błędny wzrok w jej wylę­
knione oczy.

— I  pomyśleć, żeśmy kiedyć chcieli, żeby on 
się ożenił z tobą ! — zawołała ! —  Przeklnij 
go W iktoryo! Niech usłyszf cię przeklinającą 
go na oiele i  duszy, na zdrowiu i zbawienin!... 
To mi ulży na soicu 1

— Matko! Matko! — ze siodycz* upominała 
dziewczyna, tuląc łagodnie dłoń, którsj pal­
ce , jak szpony, wpiły ńę w jej delikatne 
ramię.

— Oo tobie jest? — zawołtd*. ua pół obłą­
kana kobieta, wyrywając się jej z objęć. — 
Ciamu go nie chcesz przekląć I Padnij zeraz 
na kolana i proś Boga i wszystkiek święty oh, 
aby oiiło jego oddali na pastwę mężom do-
ozasu/m, a duszę zaprzepaścili w  ogniu wie- 
ozj ttym !...

— Na miłosierdzie Boskie, matko, nie za­
czynaj na nowo!,..

— Zaczynać ?! 0  ! ja nie “kończył* m je- 
ojaze !... i nie skończę, a ż  z eststaiem tohnie- 
niem życia, z ostatniem uderzenibm serc#! Pó­
ki on żywy ohodz ó będzie po świeoie, dopóty 
mój,' duoh ni 3 przestanie go prześladować 
dnbm i nocą i dręczyć go, jak... —  pTzerwała 
nagle i dorzuciła: — A le i ty... ty takis po­
winnaś mu ile  życzyć... ty najwięcej z nas 
wszystk'ob !... A  wtedy szatan zemst y  uozepi 
się jogo krokć w, eżeii wszysoy wspólnemi si­
łami w zy . aó go będziumy,

Pcdobną była w tej ohwili do cz&rowni- 
oy, c i iw m , rozłirgauym włosem, twarzą jak 
upiór biaaą, z długi ̂ mi, kuścistsmi ramiona­
mi, które wykonywały obłąkane, dz'kie mony 
w powietrzu.

— Mów dzie tko!... —  krzyknęła nlk&sują- 
co. — Przekln.j go za twego brata !

— N igd y !... Przenigdy !... — zawołała W i­
ktorya z mooą

(Ciąg dahzy nastąpi)

N & M i  K sięiam i S a ie h lic ]
m  m .  iB K o m

w Krakowie, Rynek 30 i
wyj*.* wi«'.o książka do nabożeństw* pt.

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami ofcdarewa 

tych. zebrał i ułożył ks. S. B.
(Str. 406 w J2-ce)

Ktią itct 'a ta, sawierająęa nąjtwnioiiej- 
j*t nreliii ty, drukowana burdia starannie 
n t najpifkntejr m  welinie, t  bwóJka 
raioi j  a kaiaei mticy, drobnemi J  
logrftńwwu' bo eupełnie nowemij jcionka- 
ew, w formacie małyrr, . .eiuj t be* opra­
wy I  Uor , ■ uprawi* gładkisj z płóT.s 
angislskitBo \_*am pojowo 3  k o r .  W i 
g r ., w opra ic miąiud«i * nąjiapszego 
rtaeryn. gtedkiMo, -z«t ałocoua, ora 
gis A o ro n  ‘-.50 ‘ •‘usjia oprawi*
'a sagi siićiMiu. i  UUjkauu złoconuni 6 
kor* w takisits opr*wi i bntgi rlooon*. 
■ puusa ućczuyu -amiait khudtrid #  
k. 5 0  i w romaitycń dr"*i*ych 

oprawach 
psris osrasz a «l« Ssdai 40*r*szy.

M ły n  wydzierżawić lub kupić ooszj 
kuję natychmiast. Zgłoszenia: „Miynarz“ 
Lwów poste i-estante.

I g e n e y a  nauczycieli ki, L i ańska 6 
poleca Polki z wyższem wykształceniem, 
Niemki północy- 1'aryżank: dyplomowane, 
Kacimai naucr-yeielkr

!! Bałłabanówka!!
stara, czysta, żytnia wódka, bez 
 cukru i Łez anyżu.

\Aly b o rn a  kawa
W  T i .* "  ul. 3 3U

pól kilo 75 ct. „Sy- 
1 J Lwów

T O  c t .
J Ę T  pół Kilograma 
M F "  debrod,

lawy niezrównanej 
aromatycznej, do nabycia 

jedyni* ylku w handlu L.jnarua Soles- 
:i*P , Lwó* B»mr« 3 t. 5 kiK. woreczki 

*r«nk_ wysyłam do wizysiikidi miejscowości.

NowośGi do ozdabiania pokoi!!!
Materye da meble, poruery, liranki białe i kremowe, story w kolorach, dywany, chudniki, 

strzyżone wełniane, manillowa i i kokosowe, kapy na łóżka, serwety na stoły, kołdry jedwabne i 
wełniane, kicyiu wełniane i bawełniane, szaliki da dekoracyi, makaty francuskie, tapet/, rogóźki 
kokosowe. Meble stylowe.

W łasn a  p ra c o w n ia  ta p ic e rs k a . ^ | |

W .  P  f k  t  91 T  §  &  i i .  I G i i l C  K I
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 12. 

jj^* C e n y  l a b r y o s t n e  n a j n i ż s z e ,  
imauM Bl yraiHHSWUfi Łgak — — Tli1 m w m a m m a m m " tiimnan-WirnmBiitrhmi?»ałw^^ u  ^  o

Prywatne bursa
gim nazyalne i rea lne

zbiorowa na_k* dla jrywatystów wszygt- 
sich klas gLnn. i real, 

K o r e p ^ t y e y e
dla uczniów publ., gimn. i real. 

m a t u r y  g i m n .  i  i - « a l .
' ró.sze i dłuższe kursa dla wszystkich 

(panów i pań).
Wspćłudzitl (ił iachiwych pod kiero­
wnictwem m c. k. Dyrektora szk. sred 

Warunki przystępne
A. Strzelecki, 

b naucz, u ino. Franc. Jdzeia i szkoły 
real we Lwowie, ul. Zielona 5 I. p , 

(stacją tramw elektr)
 Zgłoszenia od 3—fi popol.

'kl
i l l a i  z najprzedniejszej 
bibułki ABAOIE r>k

f— ' ycia. Fabryka prZy 
ul. Mickiewicz t 2, Lwów

m .e r ż a w ]  więkf tezo mająticu ziem­
skiego poszukuje. A gron om i Lwów, po- 
».« esomte. Pośrednictwo wjklu zone.

M o ip r z e i fa n ia  
Tastoń dwór, Halicz.

15 mlecznych krów

M a  M l
bardzo trwałe 

K «?k*e w te z ie

T .
W * !  Ł W O W I K .

A
70 ct. not U ogram a m

doZlbzrówuansj lobroci, aromatycznej, 
nabycia jedynie tylko w haudlu

Karoia Bałłabana, Lwów.
5-cio kil* we woreczki franko do każdej 

stacyi poertowej
K a m ie n i  ca przy ul. £raj*rowsk(*j 

w* Lw iwis 'es. jaraz do sprzedania. W y­
jaśni*^ udziela aJw Dr Eulikowski w* 
L wowie ul. 'rzedego maja 5

Na święta
Masa migdałowa pół k. 70 ct.

. orzechowa pół k 60 ci. 
Wstelkie zamfwieria wykonuje sta­

rannie na oznaczony czas

CuKiernia Czesława Schneidra
Lwów n1. Batorego 1. 32.

J e  cheretae une F: anęaise, „bonne 
superieure* pour trois enfants: une ftUe
de neuf .ns, et den- yargons, un Je sept, 
Tautre Je cinq ans. Adr-sse H. W. Kat 
c-ugą. _

Młyn z  wyykły
pjazuKUje _do wydzierżrwien a J  ik A b  
_ F le in d r i ch, poczta Nowica.

Szf ar agi Argenteail i Connovers colossal 
3 letnie sadzonki z których pady w 5>ym 
tokn waż do 20 deka jedea, *130 sztuk 

.1. Trtis(iarwki taropolskie ciemoe, słod. 
kie tun' owe do sm«żenia* bat ton Noble, 
tuiin o 10 ęt. Poziomk uiesieczne białe 
i pąsowe, ta in 18 ct, Maliny remontanty, 
tuzin 36 ct. Agi ast igromny, sztuka 10 et.
Porzeczk sztuk* lo ct. Konwalie kopa 
6 ct. Luje białe, dumorFere, żółte pa­
chnące, sztuka 10 ct. Reum palmatu. i 
sz akt £0 ct. Gladraiu Ch.las* amerykań­
ska nowość, az.uka 15 ct. Gladiole Uanda- 
re ?sis, sztuka S ct, Peonie pa-„.^ce różno 
białe, rócowe, creme sztuka 26 ct. Lobelie 
oardiaalis pąs''” >s, sztuk i lo ct. Skarletyjzabocy, kołnierzyki, krawatki, przody 
mjnowsze, sztuk. ct. ,arcyzy biaicipantozelki, ouciKi, k-.pelusze, czapeczki, 
'00 sztuk j z, Narey7y żółte, tuzi-i 60 ct.pirety. przybory d o  n a jin O u A iU  
Anemona hepatiea, tuzin 20 ct ćh.-yiarjte ’ izych  fryzifl*-. orzyjaciólki szatleay, 
my gruntowe żółte po 5 ct Co.npanula pa-asolki, bluzk., perfumerya, .rybór ob
med'nm, sztuka 3 ct. Ginerum argentrut-1 '------- ' " '
po 15 cf Gryjy najnowsze angie.'«kie 
piszpańskie, japońskie tuzin 60 ct. Wy- 
stłk* odw.jtna od 15 maja. Poleca oBrród 
w ^apszynie. Brzeżany,

M G K 1
p.— y ną twarzy i inne nieczystości 
.kory znikcą jtu po 7 dniach zupetn e 
. ois "ró^ą wię ej no użyciu Lr* 
C n i io łfa  ni omitoi ni*Sjkudliwej 
A j . n a rem e . Praw lziwe tyłku 
w zielono pakowanych słoikach suklaa- 

nych po 80 ct.
3kł*c głó' my dla LWOWA : Apteka 

pod m-ebmym oneiu Z .  h a c k e r a  
w KRAKOWIE apteka \S B e d y -  
ka i apt. E. -i^llera, Leon * 
Kalli n apt. tr B r o di OK.

MWuryewy t»sn'Wis. suseyfc „(Zi.-.igK .... z

Od złr. 185

P ^ P i h S O L K I
w nąjnowszeni gaście, po ceuach niezwykle tanich 

poleca magazyn firmy
K a n c z y ń s k i  «t O b e r s k l  —  Lwów .

ul itfiy— raari

Wszelkie tkaniny
Znane jako najlepsze, czysta lniane Płótna grubsze i iiemzit we­

bowe ua koszule, przdścmrad a bez izwa itp. dymy, ręeznikt, chustecz­
ki do nosa. Obru iy i serwety, ścierki, płatna żaglewe (Segeltuch), dre­
lichy na liberyę, ma.crace iio. wyroby nsjlepszeł jakuści własnego 
wyrobu — tuaz eż płccienKa kolorowe na ubrani, damskie i miler je  

na ubrani* iwęzkie (Ze.gi) poUca po cenach umiarkowanych

Mieczysław Gonet
w  Korczym& ost. pocz. Korczyna.

Cenniki i próbki źą lanych gatunków wyryłam gratis i franco.

cd
3o
<uwCLcd
m

cd
$

Z a r z ą d  s z k ó łe k  le ś n o  - o g ro d o  » v y c ii

Z a s s ó w  pod C z a r n ą
poleca do kultur wiosennych następujące

Nasiona leśae.

Wodę
s p r o w a d z a m

do miast, miasteczek, gorzelni itp. rurami 
a .-o iw ów, iadza»ei jek uren odpo­
wiedni i bez takowych. Do wszelkich mo 
torów wodnych bez jazów, reguluję rzeki 
i i-am’ .ane przytem zwirowisKa, oardzo 
taoio i trwale Cu świadectwami udowodnić 
nmgę. Na poradę jadę wraz a kosztami 
kokjowemi za 10 słr. djiennie. A t .  : 

k eon G riin n aad t, Sanok 3 ‘5.

Nowości
d la  P a ń

brzYmi, ceny fabryczne

r-orski i Szydłowski
Lwótr, plao Maryaoki 8.

N A Z W A cenaiallunt N A Z W A
UęO cenazalfnnt

J1 A. or | hel N kor. | hel

Jodła, Pinus abies . . 6W/t 60 Grab, Barbinas V'tu’us . MS3 50
•fodrzew Pinui lariz 40*/. 8 40 Jasion, Frazinus ezeelsior — 40
S.ńork, Finus pice* . . 60% 1 40 Jawor, Acer paeudopUiin. Oi

•3«[
— 60

Akacja, Robinia pseudoac. — 70 Klon, Acer platanoidcs , 60
Iłuk, Fagi. oii i 50 Olch* czar, Alnus plutinosa •* . __ 80
tlrzoza, Betula alba . 60 „ t i ł i  , incana 1 80
Ułóg, Crataegus monogyns 40 Żarnowiec, Spartium scopar. 

Ziarnówki jabłe* . . . 
„ gruszek . , .

o
2
3

70
40
60

h. szkoły 
lulniezej w Dublanaoh.

Oennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i 
rośhn pnących na żądani odwrotną pocztą opLitnie.

j j - w o w ,  u l .  S y k s t u s k a  2 ,
Linoleum dla lokali. {

Chodniki % Linoleum.
^  Dywany z Linoleum. |

Lmoleom do podkładania. 
\  Tapety do nóg. |

I

Fartuszki
Obrusy, y*
Oohrony dla ścian, "  -
Podkładki do filiżanek,
Borty do Kredensu.

Zamówienia z powincyi załatwia srn 
odwrotną pocztą ‘ - •

Lwów, ul. Sykstuska 2.

Ł T a ,

Sławne urożdże, jedyna i aiesaw^due w razcz/nie, z fabryki 
Ad. Ig- Mautnera i Syna w Wiedniu, prześlicz(;ą mąkę, towa­
ry j  udniowe naiprz^dniejbce, wina, koniaki, dtarą czystą 

żytnią wódkę „Bidłabanó wk<j“ po eo\ najtaniaj handel

Karola Bałłabana — Lwów.
Zamówienia z prowincyi odwrotną poozcą.

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza

E. Brecita i Ski w Octynji
(między Stanisławowem a Kołomyją) 

zatrudnia 400 robotaiików i wyrabia :
M a s z y n y  p a r o w e  do 150 koni siły i n rz ą d z e n ia  t r a n s m is y jn e  leskiej i jtięknej konstrukoyi, 
K o t ły  p a r o w e  wszystkich systemów, A p a r a t a  i e l a z n e  1 M I E D Z I A N E ,  B e z e r w o a r y  

P o m p y  do ruchu ręcznego, pasowego i parowego i t d. M a s z y n y  r o ln ic z e  

Kotły lokcmobilowe, maszyny i narzędzia do głębokich wierceń. 
Urządzenia rafinery! nrfty i cegielń parowych.

i C  S P B C T i i Z d ł T O Ś C
Kompletne U R Z Ą D  Z U Al I A  T A R T A K Ó W  P A R O W Y C H

a w szczególności:
Kompletne U R Z Ą D Z E N I A  G O R Z E lu N  rolniczych i przemysłowych, F a b r y k  s p i r y t u s n

i  D R O Ż D Ż Y  i  r e k o n s t r n k e y e  capich ztkładów na najnowszy syatem
Najnowsze, najtańsze i najlepsze

Apti lo M M  zaci6rói i paryodycznego z deflegmatorem jaMoffailjll
w Austro-Węgrzach i Niemczech syitemu firmy

A. S lllt ilk ir  I S IN  w  Aaueii koło Berlira, od której wyłączne prawo wy­
robu 1 sprzedaży na monarchię Anstro-w^gierską nabyliśmy.

Sam defl-gmstor patentoyany daje się zastosować do aparatu odpędowego 
każdego systemu, p.-zyczem wygrzewzez zacieru i kolona spirytusowa — przy apa­
racie do '•uahu ciągłego — a alembik i talerze przy apara ie do ruchu periodyczne­
go, stają się zupełni i zbędne, a uzyskana za nie cena onniza koszta zakupna pa* 
toatowanego deflegmatora Jo minim.m.

Defiegmator patentowany powinien się znajdować w każdej 
gorzelni. Udzie a euibii lub talerze wymacają odnowienia, korzy­
stniej wypadnie zaniecha,, odnowienia, a z»stosować delegmator 
patentowany.

N*s;e aparata do dystylacyi zacieru do ruchu ciągłego 
z deflegmatorem pateniowanyin są w ruchu w gorzelniach:

1. Wp, Stefunji z Lewandowskich Łomnickiej Leszków, 
puszta Watęż.

2. Wp. Stelanji z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 
poczta Waręż.

3. Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryń, poczta Caortków.
4. Wp. Jc. Thoma i Syna (ze Lwowa), Złota Sloboda,

Do rrchu perjodycznego :
6. Wp. Roiutna Krzysatofowicza, Karapezyjów, poczta 

Waszko »ue rad Czeremoszem.

Prospekty illostrowane i kosztorysy darmo i opłacone
“ > « « « ■  asa ia sBaasaaaai a% ^^T^^TatfTiśiiśiirnttrn ir- a

I

Kediktor odpowiddaiainy Waoław Masłowski,

Quaker Oats
wszędzie do nabycia w I funt. i pół funt. paczkach

(z przepisami kuoharskiemi),

Szanowna gospodyni!
Proszę wziąć u swago kupci paczkę _Qu3,ko( Oats“ 

(ameryk. owies gnieciory) i  sporządzić następująoą potrą. rę : 
Do poł litra gotowanej solouej wody wsyp Pani 15s deka ifiua- 
ker Oats“ i d jm u Pani 10—15 minut zagotować się dopóki 
potrawa nie będzie gęsta (podozas gotowa.ua inięszaó) i poda; 
Pani tę potrawę z zimnem mlekiem, także trochę cukru pro­
szkowego. Dla oałej fim ilii, głównie dla dzieoi ęgularnj spo­
żywanie tej potrawy z „biuaker Oats“ na obiad i kdaoyę 
jest błogosławieństwem dla zdrowia.

Poszuku;* sif.

buchhalbra
do buńalteryi pudwójuej w za to- 
sowaniu du gotpodarstwa wiojjkie- 
go, z wieloletnią łutyną i zdolne­
go w bilansowaniu. Zgłoszenia 
przy ifliuje urząd pocztowy w Oknie
ad Grzymało*.

Władysław Fedorowicz. 

L u e ś n i c z y
z egzaminem państw jwwm i z ukof *zoną 
szk iłą la»ową. p siadając> chlubne żw ił 1 
deotwa i bardzo dobrą rekomendi -yę, mo 
gący prowadzić ka'tnre lasową w j»k 11 
taósży lpoiój, próc2 tego mogący na żą̂  
uani, zaprowadzić gospodarstwo rj,bne : 
kierowa' niem, poszukuje odpowiedni sj 
posady we wschodniej Ualicy' poJaroilaw 
od 1 Lipca lub Sierpni* b. r. za kon 
traktem. Zgłoszenia pod L. 100 post. rest 

Czerniowce.

i

Porasalkł
iFrancuskia angia^skio i Wiedeńskie wnaj- 
imoaniej szych kolo c l  i wzoracn, począw- 

-.y ud 2.50 Jo najbogatszych. Pa.asolki 
Idziecinnj od 2 zł Huciatcas uzai ne i ko­
lorowe od 3 rł. Pf rasi lki od deszczu od 
2 50, rączki najmodniejsze, wybór olbrzy­
mi, ceny fabryczne, towa' świeży doborowy

G ó r s k i  i  S z y d ło w s k i
Lwów, plao M iryaoki 8.

Młodszy magister farmacyi poszuka* 
je posady od Igo maja. N. N- ooste rest. 
Borysław._____________________________ ...

Znakomite

o l i w y  do l a d ^ z y n
kaukazkie i rzepakowe* 

w jbci ne

Pasy do maszyn
p lecą 

po najtańszych cenach

W. Czopp
najs'i«rs*.y galicyjski skład farb, 

pokostów i lakierów.

Cenniki gratis i franko.
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